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Organ Katolicko-Narodowy

Zdemaskowanie.VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

D yskusja budżetow a w  S ejm ie szła z  

rzadko a w łaściw ie w ogóle niespo tyka­

ny  dotyd  szybkością . D ziś po  ukończen iu  

dyskusji, czas do je j om ów ien ia . O m a­

w iać będzie m ożna dużo , bo znam ien- 

nem  jest, że przy om aw ian iu budżetu  

poruszano nie ty lko spraw y czysto na ­

tu ry gospodarczo-finansow ej, lecz na  

czo ło debat sejm ow ych , w ysunęły się  

zagadnien ia m oralne.

T en m om ent w ystępow ał w dysku ­

sji przy budżecie każdego m inisterjum . 

P rzy om aw ian iu zaś budżetu dla m ini­

sterstw  spraw ied liw ości i ośw iaty , były  

zagadnien ia m oralne praw ie w yłącznym  

tem atem  dyskusji.

P oruszy li nie ty lko S ejm  ale i su ­

m ienie narodu ci, któnzy upatru ją , że  

reżim  dzisiejszy  podw ażył podstaw y  m o ­

ralne naszego państw a. W  szeregu tych  

kry tyków  prym  w odzili posłow ie obozu  

narodow ego . P rzeciw nicy czy li prorzą-  

dow cy  i naw et sam i przedstaw iciele rzą ­

du , zarzu tów  odeprzeć nie zdołali a co  

najw ażniejsze się zdem askow ali, no i 

pow iedzm y, w ypow iedzieli się szczerze.

N aród , który  spogląda dziś na sw ych  

przedstaw icieli w  S ejm ie, w idzi, że  pier­

w si głoszą praw dę i je j panow ania pra ­

gną, w idzi zaś, że drudzy  się zdem asko­

w ali, gdyż idee, jak ie usłyszeliśm y od  

nich ty le m ają do czynien ia z m oralno ­

ścią że są je j przeciw ieństw em . N aród  

w idzi, że zb liża się chw ilą w której 

pierw si m uszą w yjść jako zw ycięzcy , 

drudzy m uszą runąć pod naporem  

praw dy i św iadom ego sw ych praw  na ­

rodu , który na pożegnanie będzie m ógł 

im  w yrazić ty lko słow a w zgardy za to , 

że nie służy li spraw ie, do której sam i 

gw ałtem  i przem ocą się dorw ali.

T o są jedynie w  rozsądnym  um yśle  

nasunąć się m ogące refleksje , po odby ­

te j w S ejm ie dyskusji. P rzyjrzyjm y  się  

i w niknijm y  w  treść słów  w ypow iedzia­

nych  przez jednych  i drugich , a przeko ­

nam y się w szyscy , że refleksje m oje są  

trafne.

P rzy om aw ian iu  budżetu m inisterjum  

spraw ied liw ości, w ielk i m iłośn ik pra ­

w orządności m arszałek T rąm pozyńsk i 

poddał działalność m inistra spraw ied li­

w ości ostrej kry tyce. M inister spraw ie ­

dliw ości p . C ar, m ów i M . T rąm pczyńsk i,  

zam iast czuw ać nad panow aniem  pra ­

w a, jak przysto i na stróża tegoż, był 

najskrajn iejszą jego odw rotnością , gdyż  

jest dom niem anym  au torem najw yszu- 

kańszych ig raszek z praw em , które do ­

prow adziły w  P olsce  do  tego , że nie  pra ­

w o  a jego w zgarda stała się suw erenną. 

T eroryzow anie  sędziów , dekret prasow y, 

który do roku 1927 był jednem  bezpra ­

w iem  i bezkarność popełn ianych zbrod ­

ni oto bilans działalności p . C ara. Jaka  

dała się słyszeć odpow iedź na zarzu ty  

m . T rąm czyńsik iego? W rzaw a  na  law ach  

poselsk ich B . B . a z ust oficjalnych od ­

pow iedź  w ym ijająca  i lakoniczna  a  w  nie  

których m om entach naw et potw ierdza­

jąca zarzu ty . P ow iedziano , że w  sądow ­

nictw ie są niedom agania... ale tłum a­

czyć je należy ciężk im stanem rzeczy . 

Isto ta natom iast zarzu tów  została przy ­

ję tą znak iem  potw ierdzen ia  —  m ilcze ­

niem .

P rzy dyskusji nad budżetem m ini­

sterjum  W . R . i 0 . P . dług ie przem ów ie ­

nie w ygłosił p . C zetw ertyńsk i (K lub  N a­

ród .). W  te j dyskusji om aw iano praw ie  

w yłączn ie zagadnien ia w yznaniow e.

K ościołow i kato lick iem u przyznaje  

konsty tucja przodujące stanow isko w  

P aństw ie P olakiem , poniew aż w iększość  

ludności jest tego w yznania . A nalog icz­

nie w ięc i nam  P olakom  należy  się przo ­

dujące stanow isko w państw ie, gdyż

stanow im y w iększość. P rzodujące  stano ­

w isko P olaków  zostało w  ich w łasnem  

państw ie zignorow ane już oddaw na, na  

tem  m iejscu om ów im y w  oparciu o sło ­

w a p . C zetw ertyńsk iego „przodujące"  

stanow isko K ościo ła kato lick iego w  P ol­

sce. W P olsce panuje rozbrat m iędzy  

szko łą , dom em  a K ościo łem . 0  ile poczy ­

nania m inistra ośw iaty m ają być zgod ­

ne z konstytucją i zdążać po lin ji ? jaką  

w ytycza etyka kato licka, to m inistrem  

ośw iaty  m usi być kato lik . N ie do pom y ­

ślen ia jest, aby obow iązk i m inistra o- 

św iaty m ógł w ypełn ić człow iek , który  

od w yznania kato lick iego odstąpił. N ie  

m oże m inister odstępca, jak im jest p . 

C zerw ińsk i, zrozum ieć uczuciow ych po ­

trzeb ludności kato lick iej, skoro z w łas­

nej duszy uczucia te w ykorzen ił. W ar­

tość m oralna zresztą odstępców  jest za­

w sze w ątp liw ej jakości. W  tak ich w a ­

runkach panow anie zasad kato lick ich  

w  życiu państw ow em , jest narażone na  

szw ank , czego obecn ie jesteśm y św iad ­

kam i. T o gruby rys uw ag kry tycznych  

p . C zetw ertyńsk iego . N a te ciężk ie za­

rzu ty odpow iedział p . m in. C zerw ińsk i: 

że jest zadow olony z ataiku obozu naro ­

dow ego , bo jedną z zasad w ychow ania  

jest uniezależn ien ie m łodzieży od w pły ­

wów, * które reprezen tu je S tronnictw o

Nowy typ samolotu, 

który podobno zabezp iecza lo tn ika przed niebezp iecznym „korkociąg iem ". D o ­

tychczasow e próby m iały w ykazać bezp ieczeństw o  lo tu  na aparacie tego typu .

Zamach na redakcję.
Straszliwy wybuch w piśmie włoskiem. - 4 osoby ciężko 

ranne.
R zym .

Jak donosi „M essagero" z T riestu w  

poniedziałek w ieczorem dokonano za­

m achu na  redakcję „P oppolo  di T riesti“ . 

O koło godziny 22 ,15 w chw ili, gdy cały  
personel redakcy jny w raz ze zeceram i 
zajęty był pracą, na pierw szem piętrze  
nastąp ił straszliw y w ybuch , który nie ­
m al doszczętn ie zdem olow ał w nętrze re  
dakcji w ysadzając  drzw i i okna, oraz po  
w odując run ięcie sufitu . 4 osoby zostały  
ciężko ranne, a m ianow icie redak tor  
N eri, dw óch korek torów , oraz goniec re  
dakcyjny . R annych przew ieziono do  
szp ita la. P o w ypadku na m iejsce przy-|

była straż ogniow a, prefek t policji, se­
kretarz m iejscow ej organ izacji faszy ­
stow skiej, oraz burm istrz rządow y. P o ­
lic ja w szczęła energ iczne dochodzen ie ,  
przyczem stw ierdzono , iż siła w ybuchu  
była bardzo w ielka, w obec czego należy  
przypuszczać, iż podłożono w ielk i gra ­
nat. W edług doniesień „M essagero" bliż  
sze-szczegóły , dotyczące zam achu są do  
tychczas nieznane. W yrażają tu jednak  
przypuszczen ie, iż zam ach jest ak tem  
terro rystycznym dokonanym przez na ­
cjonalistyczną organ izację jugosłow iań ­
ską.

Mity sąsiad z Berlina 
wali pięścią w stół.

W  spraw ie te j in terw eniow ał u m ini 
stra Z auniusa poseł niem ieck i w K ow ­
nie M urat. Z aunius ośw iadczy ł M urato ­
w i, że w ydalen ie nauczycieli nastąp iło  
w skutek ich an typaństw ow ego usto-1

K ow no, 13 . 2 .
M iędzy rządem  litew skim  i niem iec ­

kim  w ybuchł zatarg z pow odu usunię ­
cia w  K łajpedzie jedenastu nauczycieli  
niem ieck ich .

N arodow e i obóz kato licko-narodow y. 
P otw ierdził w ięc p . m in. sw e aw yzna- 
niow e stanow isko. U słyszeliśm y oficjal­
ne ośw iadczen ie, że dom aganie się u- 
przyw ilejow ania K ościo ła w oczach m i­
nistra w yznań , uchodzi jako dem orali­
zacja . D ał się w ięc poznać p . m inister 
ośw iaty . D ow iedział się w reszcie cały  
naród , kim są ci, których przedstaw i­
cielem jest p; m in. C zerw ińsk i. P onie ­
w aż p . C zerw ińsk i jest m inistrem „sa­
nacji" w ięc nie będzie oddalen iem się  
od tem atu zakończyć uw agam i o „sana ­
cji" . S anacja w ięc nie chce panow ania  
zasad kato lick ich , dow iedzieliśm y saę  
otw arcie i oficjaln ie . Z ust urzędow ych  
i m iarodajnych w yszło potw ierdzen ie  
że obłudą były w szelk ie „kato lick ie u- 
nje". W ypow iedziano w alkę obozow i ka ­
to lick iem u, ale fo rm a w ypow iedzen ia  te j 
w alk i jest już w łaściw ie je j końcem . 
R eszta zw olenników „sanacji" po kato ­
licku m yśląca, w obec oficjalnych o- 
św iadczeń się przeciw  panow aniu zasad  
kato lick ich odw róci się  od  niej nieodzow  
nie a je j zdaw na oczek iw any kres w net 
już nadejdzie . N ie w iem , czy chcąco czy  
niechcąco „sanacja* zdem askow ała się  
i jaką  przejdzie  do  bisio rjj, dziś już w ie­
m y, E . P . 

sunkow ania się do L itw y.
R ozm ow a m iała przeb ieg bardzo  

ostry . M urat z najw iększą sw obodą w a^  
lił pięścią w biurko m inistra , który za*  
chow y  w al się bardzo spokojn ie.

Z ajście to nie pozostanie zapew hd  
bez następstw .

i .i—i l—BBBggl

Ciekawy dokument.
W arszaw a 13 . 2 . te l. w ł.
N a dzisiaj zw ołane zostało pojsiedzęn i^  

sejm w ej kom isji do zbadania zajść w S e>»  
m ie w dniu 31 październ ika 1929 roku, 
zw anej popularnie w W arszaw ie „kom isją  
przedsionkow ą". N a sesji dzisiejszej bę->  
dzie odczy tany list m in. P iłsudsk iego , do  
poprzedniego prem jera Ś w italsk iego  

spraw ie tych zajść .
Jak donosi prasa sto łeczna pism o k | 

nosi nagłów ek: „Z ajścia , w yw ołane przez  

m arszałka D aszyńsk iego dnia 31 . 10  
przedsionku S ejm u". Z aw iera ono szereg  
ostrych zw ro tów pod adresem m arsz. D a-, 
szyńsk iego. Ż ydow ski „N asz P rzeg ląd" cy*  

tu je niek tóre z nich . I
M in. P iłsudsk i — w edle tego dzienn ic  

ka —  napisał m . inn . np ., że m arszałek  
D aszyńsk i „postępow ał jak w arjat", ża  
„n ie jest zdolny być sekretarzem w łasnych  
pom ysłów " i t. p .

D o pism a został dołączony rozkaz, zafe
kazu jący oficerom sk ładan ia zeznań przed l 
kom isją oraz daw ania satysfakcji z pow o-f 
du zajść październ ikow ych .

N

Zaproszenie. \
W arszaw a, 13 . 2 . T el. w ł.
N aczeln ik S trandm an opuszczając W ar  

szaw ę, zaprosił P rezydenta R zplite j i m i>  
P iłsudsk iego do E ston ji.

Dziecko udusiło się.
G dańsk , 12 . 2 . T el. w ł.
W S iennej H ucie pod G dańsk iem  

połknął sm oczek 16 m iesięcy liczący w y  
chow anek szew cow ej W ohlertow ej i po ­
m im o śp iesanej pom ocy lekarsk iej-udu­
sił się . W ładze zarządziły obdukcję  
trupa m alca, aby stw ierdzić isto tną  
przyczynę śm ierci.

Samobójstwo.
G dańsk , 12 . 2 . T el. w ł. .
N a to i’ze kolejow yra pod W rzeszczem  

przedm ieściem G dańska, znaleziono  
zw łoki m ężczyzny , z odciętą przez pó*  
ciąg i o kilka m etrów  odrzuconą głow ą. 
D otąd nie zdołano stw ierdzić nazw iska  
m ężczyzny , w szelk ie okoliczności w ska­
zu ją na to , iż zachodzi tu sam obójstw o.

Skandal.
B ukareszt, 12 . 2 .
D ziennik i donoszą o aresztow aniu  

szefa służby bezp ieczeństw a, który zo ­
stał zadenuncjow any jako w spóln ik  
kurjera sow ieck iego , aresztow anego nie  
daw no w  K iszyniow ie. A resztow any był 
przed tem  prefek tem  w B esarab ji.

Po zamachu na pismo faszy­
stowskie.

R zym , 13 2 . T el. w ł.
R aniony w zam achu bom bow ym na  

lokal pism a „P opiło de T rieste" dzienn i­
karz zm aiX dzisiejszej nocy . P rasa faszy ­
stow ska tw ierdzi, że zam ach nie nosi cha*  
rak teru an tyfaszystow skiego , lecz w yko ­
nany został z pobudek nacjonalistycznych .

■ . -  o c •
Dalsze odznaczenia kard. > 

Gasparriego.
R zym 12 . 2 .

A m basador francusk i przy W atykanie  
w ręczy ł dziś kardynałow i G asparriem u  
odznakę w ielk iego krzyża L egji H onoro ­
w ej, zaś poseł rum uńsk i przy W atykanjf  
odznakę „O rderu G w iazdy".

Bądź członkiem T. C. LJ 11.
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Kulą w serce.
Bandycki napad Cyganów w Kurzeninie.

B y d g o sz c z .

O n e g d a js ze j n o c y d w a j C y g a n ie  u s i- n iła  b a n d y tó w  w z y w a ją c  ic h  d o  z a trz y -  

lo w a li z a k ra ść  s ię d o  s ta jn i z a m ie sz k a - m a n ia s ię ... C y g a n ie o d p o w ie d iz a e li g ra -  

łe g o  w  K u rz e n in ie g o sp o d a rz a B o le s ła - d e m  k u l. W y w ią z a ła s ię o b u s tro n n a  
w a K a b a ta . K a b a t, z b u d z o n y z e sn u , 1 s trz e la n in a , w  c z as ie  k tó re j je d e n  z  b a n  

sz m e re m  w y b ie g ł n a  d w ó r , i w  te j sa m e j d y tó w , 5 2 - le tn i C y g a n W in c en ty G a n ,  

c h w ili tra fio n y  k u lą  w  se rce p a d ł tru - z o s ta ł ra n io n y  i z a trz y m a n y , d ru g i b a n -  

p e m  n a m ie jsc u . Z a w iad o m io n a o w y - d y ta  z b ie g ł p o d  o s ło n ą n o c y .

p a d k u  p o lic ja  w sz c z ę ła n a ty c h m ias to w y  - - - -- - - -- - - -

Bezrobocie w kraju wzrasta.
Sytuacja zaczyna się robić tragiczna.VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

B ie ls k o , .

W c z o ra j o g ło s z o n o z a m k n ię c ie J O b ie l-  

' » k o  b ia ls k ic h fa b ry k fa b ry k w łó k ie n n i­

c z y c h . D  iś p rz y łą c z y ła s ię d o lo k a u tu  

re s z ta fa b ry k . W s z y s tk ic h ro b o tn ik ó w  

z w o ln io n o , z a o p a tru ją c  ic h w  ś w ia d e c tw a  

D e z ro b o c z y c h i k ie ru ją c  d o  p e ń s tw . u rz ę d u  

p o ś re d n ic tw a p ra c y . O g ó łe m  je s t o d d z iś  

b e z p ra c y 1 0 .0 0 0 ro b o tn ik ó w p rz e m y s łu  

te k s ty ln e g o . W  o d p o w ie d z i n a lo k a u t ro -

Ponura zagadka.
Jaką śmiercią zginął śp. Kwiatkowski w Brodnicy?

B ro d n ic a ,

W  u b ie g i.* s o b o tę r& u o o b ie g ła lo te m  

b ły s k a w ic y p o n a s z e m  m ie ś c ie  w ie ś ć o  s a ­

m o b ó js tw ie , ja k ie g o d o k o n a ł m ło d y c z ło ­

w ie k . W ła d y s ła w  K w ia tk o w s k i la t 2 4 s y n  

p rz e z a c n y c h ro d z ic ó w , o g ó ln ie tu s z a n o w a  

n y c h p p . J ó z e fo s .w a K w ia tk o w s k ic h . —  

S a m o b ó jc a m ia ł d o k o n a ć w y s trz a łe m  z re ­

w o lw e ru w  s k ro ń . — W y p a d e k p o w y ż s z y  

p rz e d s ta w ia s ię n a s tę p u ją c o :

G ro n o m ie js c o w e j m ło d z ie ż y z a b a w ia ło  

s ię w e s o ło p rz y k ie lis z k u . W  re s ta u ra c ji 

s trz e la n o i t łu c z o n o s z y b y —  o  4 z ra n a  

c z ę ś ć u c z e s tn ik ó w  z n ik ła , a c z ę ś ć u d a ła  

s ię  d o  m ło d e g o  k u p c a  H o rs ta  S z y d z ik a  s y ­

n a n ie d a w n o z m a r łe g o c e n io n e g o k u p c a  

p rz y u lic y  H a lle ra . B y ł ta m  S z y d z ik , m u ­

z y k k a b a re to w y P io tro w ic z  i p e w n a „d ;v a “  

k a b a re to w a . C o  s ię ta m  d z ia ło s p ra w a  

s ą d o w a  w y k a ż e  —  n a ra z ie  s e k c ja  z w ło k , i 

s p ra w d z e n ie  p o ło ż e n ia n a m ie js c u ś w ia d ­

c z ą  i w s k a z u ją , ż e d e n a t n ie p o p e łn ił s a ­

ca

Szczyt marnotrawstwa.
W ciągu 4 lat roztrwonił książę niemiecki 40 milionów złotych.

B e r lin 2 . K s ią ż ę E rn s t v o n S a c h s e n -  

A lte n b u rg ro z trw o n ił c a ły s w ó j m a ją te k .

N a z a s a d z ie u k ła d u z T u ry n g ją o trz y  

m a ło o n p rz e d k ilk u la ty 1 0 m iljo n ó w  

m a re k w  g o tó w c e , 3 2 m ilj. w p a p ie ra c h  

w a rto ś c io w y c h . P o z a te rn d y s p o n o w a ł o n  

je s z c z e  s u m ą  G m iljo n ó w  w  p a p ie ra c h w a r

. . . . . . . . . . . . . . .g g g ii L L -L g -g

Tragedia w menażerii.
Stary lew zagryzł dwa lwiątka.

Ł ó d ź , 1 3 . 2 .

W c zo ra j w  g o d z in a c h  p rz e d p o łu d n io ­

w y c h w  m e n a ż e rji w  p a rk u  „ H e le n ó w “ , 

ro z e g ra ło s ię n a s tę p u ją c e  z a jś c ie .

Je d en  z  p o g ro m c ó w  z w ie rz ą t p . K ra j-  

ta r ro z p o c z y n a ją c tre su rę lw ó w , sp ro ­

w a d z ił d o n a jw ię k sz e j z e z n a jd u ją c y c h  

s ię w  p a rk u  k la te k d u ż e g o o w ie lk ie j  

.w a r to śc i Iw a  o ra z  d w a  lw ią tk a . T re su ra  

p o śc ig i p o  k ilk u n a s tu m in u tac h  d o g o -

b o tp ic y z w o ła li w ie c , k tó re g o p rz e b ie g  b y ł 

n ie z w y k le  b u rz liw y .

W  p a ń s tw o w e j fa b ry c e  z w ią z k e w  a z o to ­

w y c h  w  C h o rz o w ie  z g a s z o n o w c z o ra j t rz e ­

c i p ie c . O b e c n ie z p ię c iu p ie c ó w fa b ry c z ­

n y c h t rz y s ą u n ie ru c h o m io n e w s k u te k  

z m n ie js z e n ia p ro d u k c ji, z p o w o d u b ra k u  

z a m ó w ie ń . W  z w ią z k u z te rn z re d u k o w a ­

n o w c h o rz o w s k ic h  z a k ła d a c h p e w n ą l ic z ­

b ę ro b o tn ik ó w . •  

m o b ó js tw a , le c z z o s ta ł z a m o rd o w a n y , ja k  

fa m a n ie a le , ju ż  w d ro d z e  o d m ie js c a h u ­

la n k i d o d o m u S z y d z ik a .

P o s z la k i p rz e m a w ia ją z a te m , ż e S z y ­

d z ik  z a b ił K .; ja k  d o tą d  w y p ie ra  s ię  o n te ­

g o c z y n u u le z n a le z io n o p la m * k rw i n a  

k a m iz e lc e , c o d o w o d z i, ż e ś p K . z o s ta ł 

w n ie s io n y  d o k a n to ru p rz y s k le p ie  S z y d z i-  

k a , ró w n ie ż p la m y n a p o d ło d z e p o tw ie r ­

d z a ją , ż e c ia ło p rz e n o s z o n o z p o k o ju d o  

p o k o ju i p o ło ż o n o n a k a n a p ie  d a ją c  re w o l 

w e r w  rę k ę , a b y u p o z o ro w a ć s a m o b ó j­

s tw o . —  K ie ru n e k  s trz a łu  i d z iu ra  o d k u li 

w  s a fie d o w o d z ą n a d to , ż e i w  lo k a lu  

s trz e la n o  je s z c z e  d o  n ie b o s z c z y k a .

J e s t w p ro s t n ie  d o  u w ie rz e n ia , a b y  d w a j 

p rz y ja c ie le  ja k im i b y li S . i ś p . K ta k d a ­

le c e  m ie li z a p ró s z o n e  g ło w y , b y je d e n  d ru  

g ie g o  p o z b a w ił ż y c ia . S z y d z ik a i P io tro w i­

c z a o s a d z o n o w w ię z ie n iu ś le d c z e m d o  

d a ls z y c h  b a d a ń .

to ś c io w y c lj. Ł ą c z n ie w ię c  2 0 m iljo n ó w  m a ­

re k t j. p o n a d 4 0 m iljo n ó w  z ł. k s ią ż ę ro z ­

t rw o n ił w  c ią g u c z te re c h la t . P rz y m u s o w a  

l ic y ta c ja je g o w ła s n o ś c i z ie m s k ie j w  b ie ­

ż ą c y m ty g o d n iu p rz y p ie c z ę tu je ru .n ę  

k s ię c ia .

te g o  d n ia  sz ła  p . K ra jte ro w i b a rd zo  o p o r  

n ie . W ie lk i le w , k tó ry m u s ię s ta le  

b u n to w a ł ty m  ra ze m z a ch o w y w a ł s ię  

sz c z e g ó ln ie n ie sp o k o jn ie i c z y h a ł ty lk o  

n a  o k a z ję , b y  n a ń  s ię  rz u c ić . P o g ro m c a , 

m im o  g ro ż ą c e g o n ie b ez p iec z eń s tw a s ta  

ra ł s ię  g o  u śm ie rz y ć  k ije m  z a k o ń c z o n y  m  

o s try m  ż e la z e m , le c z w  k o ń c u  b y ł je d ­

n a k  z m u szo n y  n a  m o m e n t o p u śc ić k la t­

k ę . W  te j c h w ili ro z w śc ie c z o n y k ró l  

p u sz cz y rz u c ił s ię n a m a łe lw ią tk a ,  

p rz eg ry z a ją c  im  g a rd ła o s tre m i z ę b am i.

N a p ad n ię te z w ie rz ą tk a b ro n iły s ię  

ro z p a cz liw ie . W a lk a trw a ła d łu ż sz y  

c z a s i ż a d e n  z p o g ro m c ó w  n ie m ó g ł je j  

p rz e rw a ć , g d y ż ro z ju sz o n y le w  z k a ż d ą  

c h w ilą , s ta w a ł s ię s tra szn ie jsz y . G d y  

w re sz c ie p o g ro m c y z n a ra ż e n ie m  w ła s ­

n e g o  ż y c ia z d o ła li g o ju ż o b e z w ła d n ić

Profesor Wolnej Wszechnicy w Warsza­
wie działaczem komunistycznym.

W ła d z e p o lic y jn e p rz e p ro w a d z iły re w i­

z ję / Z w ią z k u Z a w o d o w y m  P ra c o w n ik ó w  

H a n d lo w y c h  p rz y u l. S e n a to rs k ie j 3 3 . g d z ie  

w y k ry ły d z ia ła ją c e ta m  g n ia z d o k o m u n i­

s ty c z n e . W  c h w ili w e jś c ia p o lic ji m ło d z ie ń  

c y z e b ra n i z a c z ę li n is z c z y ć ro z m a ite k o m  

p ro m itu ją c e ic h d o k u m e n ty , a w  d ru g ie j 

s a li p ro w a d z ił w y k ła d y p ro fe s o r W o ln e j 

W s z e c h n ic y p o ls k ie j d r. A d a m  E tt in g e r i 

p o lic ja m ia ła m o ż n o ś ć p rz y s łu c h a ć s ię n a  

w e t je g o w y k ła d o m . A re s z to w a n o  6 8 o s ^ b ,  

a  w ś ró d n ic h i p ro f. d r . E tt in g e ra . Z a u w a -'

Napad komunistów na pociąg amunicyjny 

w Besarabji.
Z B u k a re s z tu d o n o s z ą : W  o k o lic y s ta ­

c ji V a -d u n w p o lu u n . B e s a ra b ji w y d a rz y ! 

s ię z u c h w a ły n a p a d b a n d y k o m u n is tó w  n a  

p o c ią g  a m u n ic y jn y .

O to n a p o c ią g id ą c y p o d o c h ro n ą s tra ­

ż y , o tw o rz y li o g ie ń , le ż ą c y z a p la n te m  k o ­

le jo w y m  K o m u n iś c i S t ’ ’a ż k o 'e jo w a o d p o ­

w ie d z  a ła s a lw a m i. W y w ią z a ła s ię fo rm a l­

n a w a lk a k t jra  t rw a ł 1 i p ó ł g o d z in y .

S y tu a c ja s tra ż y p o c ią g u s ta w a ła s ię

I znowu afera trucicielska na Węgrzech.
B u d a p e s z t W  g m in ie F a js z w y k ry to n o  

w ą a fe rę t ru c ic ie ls k ą /k tó ra  p ra w d o p o d o b ­

n ie m a  je s z c z e w ię k s z e  ro z m ia ry , n iż o s ta t 

n la  a fe ra t ru c ic ie ls k a w  o k rę g u C is y .

P ro k u ra to r n a z a s a d z ie a n o n im o w y c h  

d o n ie s ie ń w d ro ż y ł d o c h o d z e n ia , k tó re d o ­

p ro w a d z iły d o a re s z to w a n ia 5  'k o b ie t. C z te  

ry  z n ic h  s ą p o d e jrz a n e  o o tru c ie  a rs e n e m

Ośmiolecie panowana Piusa XI.
Uroczyste nabożeństwo w kaplicy sykstyńskiej.

R zy m  1 2 . 2 .

Z o k a z ji 8 -m e j ro c z n ic y o b ję c ia t ro n u  

p a p ie s k ie g o p rz e z P iu s a X I. o d b y ło s ię w  

k a p lic y S y k s ty ń s k ie j u ro c z y s te n a b o ż e ń ­

s tw o . P a p ie ż p rz y b y ł n a , .s e d ia g e s ta to -  

r ia “ , p rz y b ra n y w  a lb ę k o ro n k o w ą , o lia ro -

Dyktatura wstrzymuje 

rozwój narodu...
T a k  p is z e  k a to w ic k a  , .P o lo n ja “ , w  s w y m  

a r t. k u le o d y k ta t ifrz e g d z ie c z y ta m y :

, .L y k ‘.a tu ra w s a m e m s w e m p o ję c iu , 

je s t c z e m ś c h w ilo w e m . J a k o  t rw a  y s p o s ó b  

rz ą d z e n ia , s z c z tg ó ln ie  w  d o b  e n o w o c z e s n e j 

n ie  u trz y m u je  s ię . T o  s ię  ra z  je s z c z e  s p ra w  

d z a .

T e m  b a rd z ie j n ie  b u d z i z a u fa n ia  ja k b y  

n a g m in n a c h o ro b a d y k ta tu r, w lo k ą c a s ię  

p rz e z c z ę ś ć E u ro p y . N ie ty lk o n ie w y g lą ­

d a ją  c ro e p rz e z to  m o c n ie ., ż e ic h  je s t w ię ­

c e j a le p rz e c iw n ie b u d z ą p o d e jrz e n ie te m  

w ię k s z e . S p ra w ia  to  b o w ie m  w ra ż e n ie  c h o ­

ro b liw y c h  n a lo tó w , a  n ie  p rz e o b ra ż e ń , w y -  

b y ło  ju ż  z a  p ó ź n o . O b a  lw ią tk a  le ż a ły  w  

k a łu ż y  k rw i, n ie  ru sz a ją c s ię z m ie jsc a  

N im  z d o ła n o o p a trz y ć im ra n y , z w ie ­

rz ę ta z d e c h ły . L w a —  m o rd e rc ę z a m ­

k n ię to  o b e c n ie w  o d d z ie ln e j, sp e c ja ln ie  

z a b e z p ie c z o n e j k la tc e . Ja k  n a s in fo rm u ­

ją ., m e n a że r ja sk u tk ie m p o w y ższ e g o  

w y p a d k u p o n io s ła  s tra ty  w w y so k o śc i  

2 0 ty s . z ł.

ż y ć n a le ż y , iż W o ln a W s z c h n ic a . w  k tó re !  

a re s z to w a n y E tt in g e r je s t p ro fe s o re m , je s i 

n ie  ty lk o  s u b w e n c jo n o w a n a p rz e z p a ń s tw o  

a le o trz y m y w a ła p o m o c i z B a n k u G o s p o ­

d a rs tw a K ra jo w e g o . W  w y k a z ie d a tk ó w  5 

B a n k u G o s p o d a rs tw a K ra jo w e g o z u a jd u  

je m y , iż W o ln a W s z e c h n ic a o trz y m a ła w  

r . 1 9 2 9 2 3 . 5 . 5 0 0 0 z ł. R ó w n o c z e ś n ie z a p y tu  

je m y , c z y W s z e c h n ic a P o ls k a , k tó re j B . G  

K d a ł w  ro k u 1 9 2 8 4 0 0 0 z ł. , n ie  je s t tą s a  

m ą W s z e c h n ic ą , w  k tó re j a re s z to w a n y E t  

t in g e r w y k ła d a ł?

t ra g ic z n a . W ó w c z a s je d e n z e s tra ż y ro z b ił  

p lo m b ę w w a g o n ie z a w ie ra ją c y m rę c z n e  

g ra n a ty . D z ię k i u ż y c iu rę c z n y c h g ra n a tó w  

o d p a r to  a ta k b a n d y k o m u n is ty c z n e j. 1 2 n a  

p a s tn ik ó w p a d ło t ru p e m . In n i z b ie g li. P o  

s tro n ie  s tra ż y  je s t s z e re g ra n n y c h .

J a k p rz y p u s z c z a ją , b u id a . K tó ra n a p a d  

ła p o c ią g , p rz e s z ła p rz e z g ra n ic ę  n a  s tro n ę  

ro s y js k ą .  *  

s w y c h m ę ż ó w , je d n a u o tru c ie s w e j 

ś w ie k ry

J e d n a  z w d ó w  p o d e jrz a n a  o  o tru c ie  m ę ­

ż a je s z c z e w ro k u 1 9 1 4 . p o p rz e s łu c h a n ie  

p o p e łn iła s a m o b ó js tw o . W e d łu g p o g ło s e k  

w  g m in ie F a js z is tn ie je t ra d y c ja w ś ró c  

lu d n o ś c i p o z b y w a n ia s ię p rz y p o m o c y a r  

s e n u  n ie w y g o d n y c h k re w n y c h .

w a n ą m u w c z o ra j p rz e z k ró la w ło s k ie g o  

N a n a b o ż e ń s tw ie o b e c n i b y li k a rd y n a ło w ie  

w  l ic z b ie  2 3 . c z ło n k o w ie  d w o ru  p a p ie s k ie g o  

k o rp u s  d y p lo m a ty c z n y , a k re d y to w a n y p rz y  

S to lic y A p o s to ls k ie j o ra z p rz e d s ta w ic ie le  

a ry s to k ra c ji rz y m s k ie j.

ra s ta ją c y c h  z p o c z u ć  i z w o li s p o łe c z e ń s tw .

J e d n a d y k ta tu ra m o ż e s ‘ę z d a rz y ć ra z  

n a d łu g ie ia ta tw ó rc z a . O c z y w łś c ie n a j­

p ra w d o p o d o b n ie j p ie rw s z a , a n ie n a s tę p n e  

i n a ś la d o w c z e . T e rn  b a rd z ie j, ż e to  n ie  d y k ­

ta tu ra  je s t w la ś c iw e m  p o ję c ie m le c z d y k ­

ta to r. A  ju ż d a w n o z a u w a ż o n o ż e M u s s o -  

l in ' je s t d z iś je d e n  ty lk o  w  E u ro p ie .

P o z a  te rn  z a ś  " .e tz w  d y k ta tu ry  m o g ą  b y ć  

je .n e  w y iw iv n e ,  a  d ru g ie p ru s  a c k ie , je d n e  

rz e te ln e a d ru g ie g ru b o n a rz u c a ją c e s tę , 

je d n e  z a c h o d n ie , a  d ru g e  w s c h , a le  z a w s  e  

s ą  o n e  ty lk o  z a trz y m a n ie m  ro z w o ju  n a ro d o  

w e g o  i w  w y n ik u  d a ją  s tra ty . 0

Czy jesteś już członkiem 

Polsk. Czerwonego Krzyża?

J. Ł Kraszawski. • 4 8

Powrót do gniazda.
' (C ią g d a ls z y ).

— Ale ja n ie c ie rp ię —  z a w o ła ł, -—  

ale ja n ie w y d a m  ję k u , ja z ro z k o sz ą  

z .n io sę w sz y s tk o ... c h o ć w ię c e j m a m  n a  

te m  se rc u  n iż  ty , m a tk o  d ro g a , p rz e c z u ­

w a ć m o ż e sz i d o m y ś la ć s ię n a w e t. Ja  

ta m , z a so b ą , w  ty m  k ra ju , w  k tó ry m  

m i sp ły n ę ły c ic h e c h w ile m ło d o śc i, z e ­

s ta w iłe m ...

Z a b ra k ło m u g ło su . W o jew o d z in a  

p o b la d ła , o c z y je j z a ja śn ia ły b la sk ie m  

s tra sz n y m  i d rż e n ie p o rw a ło ją ; n ie  

śm ia ła s ię o d e z w a ć , c z u ła n a d c h o d zą c e  

n ie sz c zę śc ie n o w e ...

—  T y je d n a z ro z u m ie ć i u n ie w in n ić  

m n ie m o ż e sz —  m ó w ił k lę c z ąc c ią g le Ja  

n u sz . —  B y łe m  sa m , o ta c z a li m n ie lu ­

d z ie o b c y ; O p a trz n o ść z e s ła ła  m i p o c ie ­

c h ę  —  a n io ła .

R y sy w o je w o d z in y o b le k a ły  s ię c o ­

raz su ro w sz y m  w y ra ze m .

—  N ie  ro z u m iem  c ię —  o d e z w a ła  s ię , 

—  z n ó w trz y m a sz m n ie n a m ę k a c h .  

Jc sz c z e ż w ię c e j n a d  to c o  je s t p o trz e b a  

b y ło  _  u tra p ien ia .

A  p o c ic h u  d o d a ła , ja k b y  k ru szą c s ię  

za to  m im o w o ln e n a rze k a n ie :

—  B ą d ź w o la T w o ja ... o  P a n ie !

Ja n u sz o w i s łó w z a b ra k ło , m y ś la ł  

długo.

—  N ie  —  rz e k ł, —  p rz e d  to b ą , m a tk o ,  

n ie g o d z i s ię m ie ć ta je m n ic . Z n a la z ła m  

ta m  k o b ie tę , p ię k n ą  ja k  a n io ł, g o d n ą b y  

s ię c ó rk ą tw ą n a z w a ć m o g ła ; p rz y w ią ­

z a łe m  s ię d o n ie j, o n a d o m n ie , d a łe m  

je j s ło w o , ż e ją p o ś lu b ię ... i s ło w a m o ­

je g o d o trz y m a m .

U sły sz a w sz y to  w y z n a n ie , ja k b y  p io ­

ru n e m  ra ż o n a , w o je w o d z in a z a m ilk ła . 

C io s to  b y ł n ie m a l s ro ż sz y  d la  n ie j n a d  

te n , k tó ry  ju ż  z n io s ła .

—  Ja n ie —  o d e z w a ła s ię , —  a n i so ­

b ą , a n i se rc e m  ro z p o rz ą d za ć c i w  ty m  

w ie k u n ie p rz y s ta ło . > Z o n a tw o ja , to  

m a tk a  ro d u , to  p rz y sz łą  d o m u  g ło w ą , to  
c ó rk a d la m n ie i o jc a b y ć m u s i... i ty ś  

śm ia ł sa m  u c z y n ić w y b ó r?

—  Ja  ją k o c h a m , m a tk o d ro g a ! —  

rz ek ł Ja n u sz .

—  W ię c e j n iż ro d z ic ó w , n iż im ię i 

p o c z c iw o ść  sw ą ?  L e c z  k tó ż  o n a  je s t?  k to  

o n a  je s t?

Ja n u sz o w i w y ra z ó w  z a b ra k ło , rę k ą  

z a k ry ł o c z y .

—  Je s t n ie w y so k ie g o  ro d u  —  o d e z ­

w a ł s ię , —  a le sz la c h e c tw o o jc u n a d a ł  

c e sa rz ... i m a ję tn o śc i m a ją  w ie lk ie .

—  O b c a? N ie m k a ? —  p o d c h w y c iła  

m a tk a  —  o b c a  n a m , ja k że  o n a  b y ć  m o ż e  

:ó rk ą n a sz ą !! Ja n ie ! o n i c ię z ro z u m u  

z w ie d li Ż a l m i c ię . T o  b y ć  n ig d y  n ie  m o ­

ż e ! Z n a sz  o jc a . Ja  c ię k o c h am , le c z  i d la  

m n ie  z a  w ie lk a b y  b y ła  o f ia ra .

Z a k ry ła  o c z y  i p ła k a ła  w o je w o d z in a ; 

n ie  sp o d z ie w a ła s ię te g o  n o w e g o  sp a d a ­

ją c e g o n a  n ią n ie sz c z ę śc ia . M ia ła n a ­

d z ie ję n a w ró c e n ia  d z ie c ię c ia  —  te ra z  s ię  

o n a o d d a la ła  o d  n ie j. S a m a  o d w a g a , z  

ja k ą  sy n  w y z n a w a ł je j o b łę d  sw ó j, św ia d  

c z y ła  o  je g o  g w a łto w n o śc i. W  g ło w ie  n ie  

sz c z ę ś liw e j m a tk i s tra sz n e  o b ra z y  p rz y ­

sz ło śc i p rz esu w a ły s ię , n a p e łn ia jąc ją  

g ro z ą . C z u ła , ż e  tra c iła  sy n a  —  i łz y  la ły  

s ię z  p o d  je j p o w ie k , a  ję k  p rz e rw a ł m o ­

w ę . Ja n u sz  c a ło w a ł ją  p o  rę k ac h .

—  M a tk o  m o ja , u sp o k ó j s ię  —  m ó w ił 

w  u n ie s ie n iu , —  o n a b ę d z ie n a jle p sz ą  

c ó rk ą , n a jp o k o rn ie js z ą s łu g ą tw o ją ; ła ­

g o d n a je s t i d o b ra  i ja k d z ie c ię p o ­

s łu szn a .

—  N ie m ó w  m i o  n ie j —  p rz e rw a ła  

z z a  łe z  m a tk a , — • m n ie  i so b ie  n ie  k rw a w  

se rc a . N ie sz c zę ś liw a  to g o d z in a , g d y ś  

d o m  ro d z ic ie lsk i i k ra j o p u śc ił ro d z in ­

n y ; g d y ś p o sz * ed ł m ię d z y o b c y c h sz a ik a ć  

te g o , c o m o g łe ś z d ro w sz e m  z n a le źć w  

w  d o m u , n ie  z a tru w a ją c n a m  i so b ie  ż y ­

c ia . A ! je s tż e m ą d ro ść , k tó ra b y . w a rta  

b y ła c n o ty ? C ó ż n a m  p o n a u c e tw e j, 

g d y ś w ró c ił c h ło d n y , o s ty g ły  i o b c y , tu ,  

g d z ie g o rą c e se rc a tę sk n iły  p o  to b ie .

S ły sz ą c  w y m ó w k i, Ja n u sz  z w o ln a  p u ­

śc ił rę c e m a tk i.

—  C ó ż m a m  p o w ie d z ie ć n a o b ro n ę  

m o ją  —  o d e z w a ł s ię  —  je ś li ty  b e z  l i to śc i  

p o tę p ia sz  m n ie , ty , m a tk o  m o ja , c o ś d la  

m n ie  b y ła  m iło s ie rd z ie m  i m iło śc ią  a  ła -  

s ik ą ? ... Je ś li z tw y c h  u s t ta k i w y ro k  w y ­

c h o d z i, ja k ie g o ż s ię m a m  z  o jc o w sk ic h  

sp o d z ie w a ć ?

W sta ł w o je w o d z ie , o d s tą p ił k ro k ó w  

k ilk a  i o p a rł s ię  o  s łu p  w ię z ie n n y . S p o j­

rz a ła n a ń  m a tk a , l i to ść w  n ie j o b u d z ił;  

w sta ła i rz u c iła s ię k u  n ie m u , łk a jąc  

a śc isk a jąc g o n a m ię tn ie .

—  W sz y stk o , n a w e t tw e se rc e m i o -  

d e b ra li! —  z a w o ła ła —  ja k ż e ic h n ie  

m a m  n ie n a w id z ie ć  i p rz e k lin a ć !

—  A le  ja  c ię k o c h a m , m a tk o  m o ja  —  

rz e k ł Ja n u sz , —  trz e b a ż le p sz e g o  d o w o ­

d u n a d to , ż e m  c i n a jd ro ż sz y c h c ia ł  

z w ie rz y ć ta jem n icę ? ...

—  G d y b y ś m n ie  k o c h a ł, p o św ięc iłb y ś  

tę n o w ą  m iło ść d la  św ię ts z e j a  te j, k tó ­

rą  B ó g  sa m  se rc a n a sz e p o łą cz y ł.

Ja n u sz n ie o d p o w ie d z ia ł n ic , sc h y lił 

s ię d o  je j k o la n z n o w u —  p ła k a li . W o ­

je w o d z in ę o g a rn ia ła trw o g a i n ie m a l  

ro z p a c z , s iły  ją  o p u sz c z a ły , c z u ła , ż e ju ż  

d z ie c ię c ia  k u  so b ie  n ie  sk ło n i.. . P o c h w y ­

c iła n a m ię tn ie g ło w ę je g o i o k ry ła ją  

p o c a łu n k am i. C h w ie ją c y m  s ię k ro k ie m  

n ie o g lą d a ją c z a s ie b ie , sk ie ro w a ła s ię  

k u  d rz w io m . Ja n u sz  sz e d ł z a n ią .

C z u w ają c y p rz y p ro g u W a w rzy n ie c  

u s ły sz a ł k ro k i i d rz w i o tw o rz y ł sz y b k o . 

W o je w o d z in a z w ró c iła  s ię k u  sy n o w i, w  

m ilc z e n iu k rz y ż z a k re ś liła n a d g ło w ą  

je g o  i w y sz ła . (C . d . n .)
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R z y m . „ O s s e rv a to r e R o m a n o * * o g ła s z a  
o r ę d z ie  p a p ie s k ie  o p r z e ś la d o w a n ia c h r e l i­
g i jn y c h  w  R o s j i s o w ie c k ie j . O r ę d z ie w s p o ­
m in a o  c o d z ie n n y c h p o tw o r n y c h ś w ię to ­
k r a d z tw a c h . P o tę p ia a r e s z to w a n ia k a p ła ­
n ó w  i w ie rn v c h , z a r ó w n o  p r a w o s ła w n y c h  
ja k  i k a to lik ó w , z a m k n ię c ie k i lk u s e t k o ­
ś c io łó w , z n ie s ie n ie  n ie d z ie l , z m u s z a n ie r o  
b o tn ik ó w  f a b r y c z n y c h  d o  p o d p is y w a n ia  d e  
k la r a c y j o  b e z b o ż n ic tw ie .

D a le j o r ę d z ie  w y s tę p u je o s t r o  p r z e c iw ­

k o  o r g a n iz a to ro m  k a m p a n j i a te is ty c z n e j 1  
tw ó r c o m  f r o n tu a n  ty  r e l ig i jn e g o , k tó r e g o  
c e le m  je s t p o s ie w  z e p s u c ia  w  d u s z a c h  m ło  
d z ie ż y . W s p o m in a ją c  w r e s z c ie o  l ic z n y c h  
in ic ja ty w a c h  p a p ie ż a , k tó r e  d o ty c h c z a s  n ie  
w y d a ły  p o ż ą d a n y c h  r e z u l ta tó w , o r ę d z ie  z a  
w ia d a m ia , iż d la p r z e b ła g a n ia O p a tr z n o ­
ś c i p a p ie ż o d p r a w i w  d n iu 1 9 m a r c a  w  
b a z y l ic e  ś w . P io t ra  s p e c ja ln ą  m s z ę  e k s p io -  
c y jn ą .

g a n ty c z n ą k a r to te k ę i l ic z y ć ty lk o n a  
p r z y p a d e k .

T e n  s z c z ę ś l iw y  p r z y p a d e k  m a  s p o w o d o  
w a ć  p u b l ic z n o ś ć . W  ty m  c e lu w y z n a c z o n o  
p ię tn a ś c ie ty s ię c y m a r e k z a w s k a z a n ie  
m o r d e r c y .

J e s t to s ta r y „ t r ic k * * p o l ic y jn y , u ż y w a ­
n y  z a w s z e w te d y  ,g d y  t r z e b a  p o k r y ć  w  ja ­
k iś s p o s ó b w ła s n ą n ie u d o ln o ś ć . W  ty m  
s ta n ie r z e c z y  n ie p o d o b n a o p r z e ć s ię w r a ­
ż e n iu , ż e m o r d e r s tw a d u e s s e ld o r f s k ie  s k o n  
c z ą s ię ja k im ś „ J u s tiz m o r d e a n * * , m o r d e r ­
s tw e m  ś le p e j s p r a w ie d l iw o ś c i n a n ie w in ­
n y m  c z ło w ie k u , k tó r e g o  w s k a ż e , ,v o x p o -  
p u l i“ ; a lb o  c z y je ś o s o b is te  p o r a c h u n k i .

Str. 3

W e ź m y r z e c z z d r o w y m  r o z u m e m . C z y  
m o ż n a w y k r y ć w in o w a jc ę w ś r ó d s ie d m iu  
ty s ię c y p r z e s z ło p o d e j r z a n y c h o m o r d ?  
P r z e c ie ż . —  je ś li p o l ic ja  g r o m a d z ić  b ę d z ie  
d a le j s w e m a te r ja ły , to n ie d łu g o k a ż d y  
m ie s z k a n ie c D u e s - s e ld o r f u b ę d z ie p o d e j r z a ­
n y  o  to , ż e je s t . .m o r d e r c ą  z  D u e s s e ld o r f u 1 1 .

J e d n y m k o n k r e tn y m , i n ie w ą tp l iw y m  

r e z u lta te m  ś le d z tw a p o z o s ta n ie o w a „ g i­
g a n ty c z n a  k a r to te k a 1 * .

W  te j c h w il i p o w ie m  m o r d e r c a  z D u e s -  
s e ld o r f u  n ie  i s tn ie je , u to p io n o  g o w  p o w o ­
d z i a - k t i m a te r ja łó w  ś le d z tw a . Z a la ły  g o  
b a łw a n y  p o d e j r z e ń  p o l ic y jn y c h .

Pożegnanie prezydenta Estonjl.
Z e m g a le 1 1 . 2

N a c z e ln ik E s to n j l d r . O tto n  S tr a n d m a n  

u d a ł s ię w  d r o g ę p o w r o tn ą . N a g r a n ic y  

ip o ls k o - ło te w s k ie j m ię d z y T u r m o n ta m i  

Z e m g a le u s ta w io n y  b y ł w  r o z w in ię ty m  s z y

k u ją c e g o ta m  s p e c ja ln e g o p o c ią g u , z ło ż o ­

n e g o  z w a g o n ó w  e s to ń s k ic h i ło te w s k ic h .  

N a z ie m i ło te w s k ie j p o w ita l i d o s to jn e g o  

g o ś c ia  r e p r e z e n ta n t p r e z y d e n ta  Ł o tw y

r e p r e z e n ta n t r z ą d u ło te w s k ie g o i p o s e ł

k u  s z w a d r o n  K . O . P ., k tó r y  w  c h w il i , g d y

p r z e je ż d ta ł p o c ią g n a c z e ln ik a p a ń s tw a  

e s to ń s k ie g o , o d d a l h o n o r y w o js k o w e . N a  

s ta c j i Z e m g a le p r e z y d e n t S tra n d m a n , p o ­

ż e g n a n y *  p r z e z  n a c z e ln ik a  w y d z ia łu  w s c h ó d  

n ie g o  M . S . Z . H o łó w k ę , p r z e s ia d ł d o  o c z e -

Szkoła bezbożników polskich.
W a r s z a w a . 1 3 . 2 . K A P .

O r g a n iz a c ja b e z b o ż n ik ó w  w  P o ls c e  

P o ls k i Z w ię z e k M y ś l i W o ln e j* * p r z y -  

w s p ó l  d z ie ln i  

s z k o ln e j , k tó r e j c e le m  b ę d z ie o tw a r c ie

o r a z s tą p i ł d o z o r g a n iz o w a n ia

e s to ń s k i n a Ł o tw ie . N a c z e ln ik p a ń s tw a p ie r w s z e j s z k o ły

S tr a n d m a n p r z e s z e d ł p r z e d f r o n te m  k o m  

p a n j i h o n o r o w e j ło te w s k ie g o  p u łk u h u z a ­

r ó w , p o c z e m  o d je c h a ł d o R y g i , ż e g n a n y  

d ź w ię k a m i h y m n u  e s to ń s k ie g o .

a n ty re l ig i jn e j w  P o l-

d a ją c e  w  s z k o le , a  t r z e c ią  r o d z ic e u c z ­

n ió w .

S ta tu t s p ó łd z ie ln i o d d a n y  z o s ta ł d o  

z a le g a liz o w a n ia . S p ó łd z ie ln ia p r o je k tu ­

je  n a b y ć  n a  te n  c e l je d n ą  z e  s z k ó ł p r y -

s e e . S z k o ła  ta  w e d łu g  p r o je k tó w  b ę d z ie  

„ w z o re m  d la  in n y c h s z k ó ł te g o ty p u * * .  

S p ó łd z ie ln ia s z k o ln a o p a r ta  b ę d z ie n a  

t r z e c h  g r u p a c h  u d z ia ło w c ó w : p ie r w s z ą  

s ta n o w ić b ę d z ie P o ls k i Z w ią z e k M y ś l i

w a tn y c h  w  W a r s e a w ie . P r o je k t p o w y ż -

W o ln e j , d r u g ą n a u c z y c ie ls tw o , w y k ła -

s z y  b e z b o ż n ik ó w  p o ls k ic h s p r z e c i ­

w ia  s ię  k o n s ty tu c ji , k tó r a  g ło s i , ż e  w  

s z k o ła c h p r y w a tn y c h i p a ń s tw o w y c h  

d la  m ło d z ie ż y  d o  la t 1 8 - tu  n a u k a  r e l ig j i  

je s t o b o w ią z k o w a .

Sieczko miał być katem 

sądu złodziejskiego.
Wyjaśnienie tajemnicy śmierci b. agenta śledczego I działacza 

B. B. S.

Sanacyjna gospodarka.
Ciekawy obrazek współczesny.

Warszawa 12. 2. tel. wł.

P r a s a s to łe c z n a w y ś w ie t la ta je m n ic ę  

z a b ó js tw a S ie c z k i n a  P r a d z e . O k a z u je s ię , 

jż e  w  d n iu , w  k tó r y m  S ie c z k o  z o s ta ł z a m o r  

id o w a n y , o d b y ł s ię  s ą d  z ło d z ie js k i n a d  n ie ­

ja k im  J u l ja n e m  Ł u k a s z e w s k im , k tó r y w y  

(d a ł n a  Ł . w y r o k  ś m ie r c i . W y k o n a n ie  te g o

7500 osób podejrzanych o morderstwa 

w Dusseldorfie.
Szukanie wiatru w polu.

S ły n n a  n a  c a ły  ś w ia t s p r a w a  ta je m n i ­
c z e g o m o r d e rc y  z D u s s e ld o r f u , n ie d a w n o  
ta k  g ło ś n a , z e s z ła  c ic h u tk o  z e  s z p a lt d z ie ń  
n ik ó w . C z y  n a  d łu g o , k tó ż o  te r n  m o ż e  
w ie d z ie ć ?

W p r a w d z ie w  te j c h w il i „ p o tw ó r d u s s e l  
d o r f s k i* * s p a u z o w a ł i n a r a z ie n ie d a je o  
s o b ie z n a k u ż y c ia , n ik t je d n a k p r z e w i ­
d z ie ć n ie m o ż e , c z y  z a d z ie ń , z a g o d z in ę ,  
z a c h w ilę n ie d a  o n z n ó w  z n a ć o s o b ie  
c a łe m u  ś w ia tu .

P o l ic ja n ie m ie c k a s z u k a g o w s z ę d z ie ,  
w B a r c e lo n ie , P r a d z e , G r a c u , W ie d n iu  —  
a le m ie s z k a ń c y D u s s e ld o r f u p r z e k o n a li  
s ię n a jg łę b ie j , ż e m o r d e r c a z n a jd u je s ię  
w ś r ó d n ic h w  d a ls z y m  c ią g u  i p r z y c ic h ł  
ty lk o  w  o b a w ie  p r z e d  p o l ic ją .

N a p r ę ż e n ie w  s a m y m  D tis s e ld o r f ie i  
w  o k o l ic y je s t o g r o m n e . W c ią ż o c z e k u ją  
lu d z ie ja k ic h ś n o w y c h , a s t r a s z n y c h o d ­
k r y ć .

P o l ic ja  n ie m ie c k a  ta k  ja k  n a  p o c z ą tk u  
s p r a w y , je s t n a jz u p e łn ie j b e z r a d n a . W p r a ­
w d z ie p o w o ła n o d o ż y c ia s p e c ja ln ą k o ­
m is ję ś le d c z ą , je d n a k n ie p o s u n ę ło to  
s p r a w y  a n i o k r o k  n a p r z ó d . K o m is ja b o ­
w ie m  o g r a n ic z y ła s w e z a d a n ia w y łą c z n ie  
d o r e je s tr a c ji w s z y s tk ic h p o d e j r z e ń . W  
te n s p o s ó b n a g r o m a d z o n o m n o s tw o n ie ­
p e w n e g o m a te r ja łu , k tó r y  je d n a k  z a c ie m ­
n i ł ty lk o s p r a w ę , z a m ia s t ją w y ś w ie t l ić .

P r a c o w ito ś ć n ie m ie c k a ś w ię c i tu i ś c ie  
g r o te s k o w y  t r iu m f .

C z e g ó ż to b o w ie m  n ie z e b r a n o  w  a k ­

ta c h  te j k o m is j i!

Z wizyta u starego 
Macieja.

po nowości z naszego sejmikul

( C ią g  d a ls z y .)

S ta n is ła w : A  c o  to  r o b i to  s ta r o a tw ro  

k r a jo w e ?  J e ż e l i ta k ą  s u m ę  p ła c im y , to  o n o  

c h y b a  d u ż o  c z y n i d o b r e g o .
M a c ie j: N ie  m o g ę  w a m  d a ć  d o k ła d n y c h  

w y ja ś n ie ń , b o  s a m  d e b r z e  n ie  w .e m  Z d a  je  
iń i s ię ż e u tr z y m u je  d o m y w a r ja tó w , d o ­
m y p o p r a w y , d o m y d la g łu c h o n ie m y c h i  
n ie w id o m y c h , d la w łó c z ę g ó w i u tr z m u je  
u b o g :c h p r o w in c jo n a ln y c h —  i n ie je d n e  

szosy.
J ó z e f : H o la ! P r z e c ie ż  g m in y  m u s z ą  p ła ­

cić z a  ty c h , k tó r z y  s ą  w o w y c h d o m a c h  

u m ie s z c z e n i .
M a c ie j : A n o ! Z n ó w  w id z ic ie , ż e  je s t ta n i  

ja k a ś  o p ie k a , z a  k tó r ą  m y  d w a  r a z y  p ła c ić  

m u s im y .
S ta n is ła w : J e ż e l i m y  w  g m in a c h  m u ;  

s im y  p ła c ić  z a  ty c h , k tó r z y  s ą  u m ie s z c z e n i  
w d o m a c h  s ta ro s tw a k r a jo w e g o , n a c o  s ta ­

r o s tw o k r a jo w e b ie r z e je s z c z e z p o w ia tu  

ta k  w ie lk ie s u m y ?
M a c ie j : B ó g  to  w ie  —  i c i p a n o w ie , k tó ­

rzy s ie d z ą  w  S e jm ik u  W o je w ó d z k im . J a  to  
ó a k  m y ś lę , —  i w ie lu  ta k  s a m o  m y ś l i: S ta ­
r o s ta  k r a jo w y , d y r e k to r z y , n a c z e ln ic y  i u -  
r z ę d n ic y  lw ią  c z ę ś ć z je d z ą a  m y p ła c im y  

d r u g i r a z z a c h o r y c h k a le k i i ld C a łe  
s e c z ę ś c ie , ż e n a m  s ta r o s ty g r o d z k ie g o  d o  

W ą b r z e ź n a n ie w s a d z i l i —  d o tą d ja k  to  
w  in n y c h m ia s ta c h w ię k s z y c h r o b ią —  
m n o ż ą s ię  a n o c iu r y z a s łu ż o n e s a n a c j i ,  
w ię c  t r z e b a  n a g w a l t d la  n ic h  n o w e  u r z ę d y  

wymyślać.

w y r o k u powierzono Sieczce i Smulikow­
s k ie m u .

G d y  o b a j w y ż e j w y m ie n ie n i p r z y b y l i d o  

k a w ia r e n k i n a P r a d z e , s z u k a ją c Ł u k a ­

s z e w s k ie g o , n a tk n ę l i s ię n a c z ło n k ó w in ­

n e j b o jó w k i . T y m  s p o s o b e m p r z y s z ło  d o  

z n a n e g o s ta r c ia , k tó r e z a k o ń c z y ło s ię  

ś m ie r c ią  S ie c z k i  j

M o r d e r c y z D u s s e ld o r f u p o ś w ię c o n o  
s p e c ja ln ą k a r to te k ę . J e s t to n a jw ię k s z a  
k a r to te k a k r y m in a ln a n a ś w ie c ie . O b e j­
m u je o n a  1 0 ty s . k a r t p o ś w ię c o n y c h  m o r ­
d e r c y . R o z m ia r a m i p r z e w y ż s z a o n a n a j ­
w ię k s z e d z ie ła h is to r y c z n e , p o ś w ię c o n e  
p o je d y ń c z y m  o s o b o m .

C ó ż w  te j g ig a n ty c z n e j k a r to te c e z a r e ­
je s tr o w a n o ?

N i m n ie j, n i w ię c e j ty lk o  c z te r y ty s ią ­
c e o s ó b , n ie z n a n y c h  w p r a w d z ie z n a z w i ­
s k a ty lk o  z d o k ła d n e g o  o p is u .

O p r ó c z o p in j i ja s n o w id z ó w  z a r e je s t r o ­
w a n o n a z w is k a p ię c iu s e t o s ó b , p o d e j r z a ­
n y c h  o p r a k ty k i s a d y s ty c z n e .

P y ta n o  o r a d ę t r z y s tu ja s n o w id z ó w ,  
ż a d n a  o d p o w ie d ź je d n a k  n ie z g a d z a ła  s ię  
z d r u g ą . A ż e b y z a p o b ie c d a ls z e m u b la -  
m o w a n iu  s ię p o l ic j i , w y d a n o  z a k a z z w r a ­
c a n ia  s ię d o ja s n o w id z ó w  i w r ó ż b ia r z y .

O p r ó c z o p in ji ja s n o w id z ó w z a r e je s t r o ­
w a n o w  k a r to te c e s ie d m iu s e t u m y s ło w o  
c h o r y c h , p r z e b y w a ją c y c h n a w o ln o ś c i w  
s a m y m  D u e s s e ld o r f ie  i w  o k o l ic a c h .

Z e w s z y s tk ic h  r a d  i w s k a z ó w e k , ja k ie  
o tr z y  m a n o  o d  p u b lic z n o ś c i , „ ty lk o  s ie d e m - 
s e t“ u z n a n o z a p o tr z e b n e d la d a ls z e g o  

ś le d z tw a .
N ie z a le ż n ie  o d  k o r e s p o n d e n c j i z p u b l ic z  

n o ś c ią  s a m  m o r d e r c a n a d e s ła ł p o l ic j i c z te ­
r y s ta  l i s tó w . N a d  te m i l i s ta m i z a s ta n a w ia ­
ło  s ię s tu  g r a f o lo g ó w , a le  b e z  r e z u l ta tu .

P o lic ji n ie m ie c k ie j n ie p o z o s ta ło ju ż  
n ic in n e g o , ja k  d a le j u z u p e łn ia ć s w ą  g i-

J ó z e f : C z y  m y  n ie  m o g l ib y ś m y  c o ś z r o ­

b ić ? J a b y m  s k r e ś l i ł z  b u d ż e tu  w y d a te k  n a  

s ta r o s tw o  k r a jo w e , a w y z n a c z y łb y m  ty lk o  

z a s iłk i n a  u tr z y m a n ie  c h o r y c h  i k a le k

M a c ie j: M o ż e b y  to  i d o b r z e  b y ło , —  d a ć  

ty m  p a n o m  w  s ta r o s tw ie k r a jo w e m  ta k ą ,  
n a u c z k ę ; je d n a k b y  to  n ie  p o m o g ło , b o  s ta ­

r o s tw o k r a jo w e m a u s ta w o w e p r a w ’o . A le  
ja  w a m  p o w ie m  c o b y  S e jm ik  m ó g ł z r o b ić ?  
S e jm 'k  w y s la te ż s w o ic h w y b r a ń c ó w  d o  
S e jm ik u W o je w ó d z k ie g o , k tó r y u c h w a la  
b u d ż e t d la  s ta ro s tw a k r a jo w e g o . T y m to  
p a n o m  S e  m ik p o w in ie n n a  o ż y ć o b o w ią ­
z e k . a b y  d b a l i o o b n iż e n ie b u d ż e tu s ta r o ­

s tw a k r a jo w e g o .

S /m is ła w : J a  ta m  c o ś s ły s z a łe m , ż e  
e le k t r o w n i w  G r ó d k u  p o ż e r a  o g r o m n e  s u ­
m y  z b u d ż e tu  s ta r e s tw -a  k r a jo w e g o .

J ó z e f : G r ó d e k  p o d o b n o  te ż  g r u b o  z a r a -  
b ‘a C h y b a b y  w r e s z c ie  m ó g ł s a m  s ię o p ła ­
c ić . —  A  ja k  d o s ta w ia  p r ą d , o  te m  w  W ą ­

b r z e ź n ie  d o « ś ć w ie d z ą  i g a d a ją S ły s z a łe m ,  
ja k  r a z o b y w a te le ż y c z y l i b u r m is t r z o w i  

w ą b r z e s k ie m u  a b y  i p o  ś m ie r c i in n e j ś w ia ­
t ło ś c i n ie  u z y s k a ł ja k  tę z G r ó d k a .

M a c ie j: C z y ta li ś c ie , ż e z b u d o w a l i z n ó w  
n o w ą  e le k tr o w n ię  w  Ż u r z e . —  M o ż e w r e ­

s z c ie  i m y  d o c z e k a m y  s ię  e le k t r y f ik a c j i .

S ta n is ła w : A  ? a c o b y ś s o b ie z ą .o ż y ł  

e le k t r y k ę , k ie d y  d z iś c i b r a k n ie n a  p łu g  i  
b r o n ę  — - i n a  n a f tę ?

J ó z e f : P o z w ó lc ie  je n o ! T o ć  b y ła  p r z e c ie ż  

m o w a , ż e  n a s z  p o w ia t m ia ł s a m  s o b ie  w y ­
b u d o w a ć e le k t ro w n ię  w  E lg is z e w ie . i o d ­

d a w a ć u r z ą d z e n ie i p r ą d  tą p ie j , n iż G r ó ­
d e k , —  a  je s z c z e  p o w a ż n e z y s k i w y d o b y ­

wać dla powiatu?

W a r s z a w a , 1 2  2 . T e l . w ł.

W  ty c h  d n ia c h  p o l ic ja z W a r s z a w y  n a  

p o d s ta w ie z a r z ą d z e ń p r o k u r a to r a a r e s z to ­

w a ła i o s a d z iła w  w ię z ie n iu ś le d c z e m  

c z ło n k ó w  „ s a n a c y jn e g o * * m a g is tr a tu m ia ­

s ta  G o s ty n in a : J . K o p tu r o w s k ie g o  i A lb e r -  

s te jn a . r a d n y c h : J ó z e f o w ic z a , M ic h a l ­

s k ie g o , W iliń s k ie g o i S z y ję M o ty la , o r a z  

k u p c ó w  i p o ś r e d n ik ó w  le ś n y c h , p u p i ló w  

m a g is tr a c k ic h : W o lp in a , B r o k m a n a , S o -  

c h a c z e w s k ie g o i W iliń s k ie g o . A r e s z to w a ­

n i s ą o s k a r ż e n i o b r a n ie i d a w a n ie ła p ó ­

w e k p r z y t r a n z a k c ja c h le ś n y c h , ta r ta c z a -  

n y c h  i in .

Z a z n a c z y ć n a le ż y , ż e m ia s to  G o s ty n in  

d o lu te g o r . 1 9 2 6 a d m in is t ro w a n e b y ło

p r z e z n a r o d o w c ó w , k tó r z y g o s p o d a r k ę

Na bezdrożach sportu.
N a  to r z e  w y ś c ig o w y m  w  S t . V in c e n n e s p o d  P a r y ż e m  d o s z ło d o b u r z l iw y c h  

s c e n  w  u b ie g łą  n ie d z ie lę . P o  n ie u d a n y m  s ta rc ie , p r z y  d r u g ie j p r ó b ie  s ta r to w a ła  

z n ó w  ty lk o  c z ę ś ć k o n i . P o n ie w a ż  b ie g u  p o m im o to  n ie a n u lo w a n o  t łu m  z d e ­

m o lo w a ł t r y b u n y  i in n e  b u d y n k i i p o d p a l i ł je .

M a c ie j : S ły s z a łe ś p r z e c ie ż , ż e m ie liś m y  
u c h w a l ić  ja k iś s ta tu t m ię d z y k o m u n a ln e g o  

z w ią z k u  e le k t ry f ik a c y jn e g o  i d o  te g o  z w ią ­
z k u  p r z y s tą p ić . T e n  s ta tu t o tr z y m a l iś m y .

J ó z e f : A  n a c o  te n  s ta tu t , :  n a c o  p r z y s tą ­
p ie n ie  d o  z w ią z k u je ż e l i s a m i m ie liś m y  

e le k t r o w n ię b u d o w a ć ? S ły s z a łe m , ż e p  
s ta r o s ta  c o ś t łu m a c z y ł , a le  te g o  d o b r z e  n ie  

z r o z u m a le m

M a c ie j : P o s łu c h a j ! Z a r a z  w a m  w y tlu m a  
c z ę . N ie p o z w o l il i w y s o c y p a n o w ie , a b y  
p o w ja t s a m  b u d o w a ł e le k t r o w n ię , b o  o b a ­
w ia l i s ię , a b y  p o w ia ć n ie m ia ł z a  d u ż o  
z y s k ó w . P o te m  r a d z i l i , a b y  k i lk a  p o w ia tó w  
s ą s ie d n ic h  r a z e m  b u d o w a l i . G d y p o w ia ty  
s ię z g o d z i ły , to  p r z e r ó b k i s ta tu tu  i p o ­
tw ie r d z e n ie ta k  d łu g o  t r w a ły , ż e ty m c z a ­
s e m  k o s z ty  w z r o s ły k i lk a k r o tn ie . D a w n ie j  

p o w ia t n a s z  s a m  m ó g  b y  b y ł w y b u d o w a ć  
z a 2 m il io n y . A  te r a z m ia łb y w e d le s ta ­
tu tu k a ż d y p o w ia t z a p ła c ić n a u d z ia ł  
1 8 0 0  0 0 0 z ł a ty m c z a s e m  b v lo b y * to  z a  
m a ło . A  s k ą d b y  d o s ta ł d z iś p o w ia t p o ż y c z ­
k ę n a te n  c e l? D la te g o to  o d r z u c il i ś m y  
s ta tu t j p r z y s tą p ie n ie  d o  z w ią z k u . A  G r ó ­
d e k  ty m c z a s e m  z d o b y ł n a  P o m o r z u  m o n o ­
p o l i b ę d z ie d y k to w a ł n a m  c e n y !

J ó z e f : A  n ie c h  ic h  g ę ś k o p n ie ! T e g o  to  
p o ją ć n ie m o g ę , ż e b y  k to ś n ie ż y c z y ł p o ­
w ia to w i u c z c iw e g o  z y s k u . P r z e c ie ż  n a  te m  

b y  b y l i z y s k a li p o w ia to w c y  i b u d ż e t p o w ia  
tu , a  p o ś r e d n io  m ia ło b y  te ż i p a ń s tw o  k o ­
r z y ś c i .

M a c ie j: T a k  m y  m y ś lim y  n a s z y m  c h ło p  
s k in i r o z u m e m , a le w ie lc y p a n o w ie in n y  
m a ją  r o z u m .

S ta n is ła w : A le w r ó ć m y d o  s ta ro s tw a  

k r a jo w e g o . J a  to b y m  b y ł z a  te m , a b y  s ta ­
r o s tw o k r a jo w e s k a s o w a ć . C z ę ś ć je g o  

m ie js k ą  p o s ta w il i n a  b a r d z o  w y s o k im  p o ­

z io m ie  i p r z e k a z a l i s w y m  n a s tę p c o m  d u ż e  

z a p a s y  g o tó w k i w  k a s a c h  m ie js k ic h . P o  

n a r o d o w c a c h  r z ą d y  w  m ie ś c ie o b ję l i s o c ja  

l iś c i , k tó r z y g o s p o d a r k ę m ie js k ą d o p r o ­

w a d z i l i d o  r u in y .

D z ie ła z n is z c z e n ia d o k o ń c z y ła „ s a n a -  

c  j a “ , r z ą d z ą c a w  G o s ty n in ie o d k w ie t ­

n ia 1 9 2 7 r . „ S a n a to r z y * *  z a d łu ż y l i m ia s to  

n a  m il jo n o w e  s u m y  i d o p r o w a d z i l i d o  s e k  

w e s tr u d o c h o d ó w  m ie js k ic h p r z e z B a n k  

G o s p o d a r s tw a K r a jo w e g o . W k o ń c u n a  

s k u te k  p o p e łn io n y c h  n a d u ż y ć  d w a j „ s a n a ­

c y jn i* * c z ło n k o w ie m a g is t r a tu o r a z  4 r a A  

c y  m ie js c y  w r a z z p a r u  ż y d k a m i z n a le ź l i  

s ię p o d  k lu c z e m .

s p r a w  o d d a łb y m  w y d z ia ło w i s a m o r z ą d o ­
w e m u  p r z y  w o je w ó d z tw ie a  w ię k s z ą  c z ę ś ć  

p r z e k a z a łb y m  p o w ia to m , k tó re  m a ją s w o ­
ją c e n t r a lę w  Z w ią z k u  P o w ia tó w .

M a c ie j . J a b y m  te ż  b y ł z a  te m .

J ó z e f . N a g a d a l iś m y  s ię n a d z iś d o ś ć c  
s a m o rz ą d z ie , a ż m i w  g ło w ie d u d n i . P o ­
m ó w im y s o b ie je s z c z e c h w ilk ę o n a s z y c h ' 
b l iż s z y c h s p r a w a c h . D a le j o b u d ż e c ie p o ­
w ia to w y m  p o g a d a m y  s o b ie  p ó ź n ie j . M o ż e -  
b y ś c ie p r z y s z l i p o ju t r z e d o m n ie n a  
s k r o m n ą w ie c z e r z ę . B ę d ą ś w ie ż e k is z k i , a 
w ie c ie , ż e d o b r e r o b ić p o tr a f i m o ja k o .  

b ie tk a . —  A le n ie  u w ie r z y c ie , ja k ie  to  n o ­
w e k ło p o ty , g d y  w ie p r z a u b i je s z . Bodaj 
z n ó w  n o w e p r z e p is y ! C z o r t n ie c h  w e ź m ią  
te w s z y s tk ie n o w o ś c i . M n ie s ię z d a je , ż e  
k a ż d y  z n a s b ę d z ie m u s ia ł p r z y n a jm n ie j  
c o  ć w ie r ć  r o k u  z a p is a ć  s ię n a  ja k ie ś  k u r ­
s y  a d w o k a c k ie a b y  p o z n a ć te c ią g le n o ­
w e r o z p o r z ą d z e n ia , b o b e z te g o  to k a ż d y  
z n a s c ią g le s to i je d n ą  n o g ą w  k o z ie , a 
p r z y n a jm n ie j n a r a ż o n y je s t n a k a r y n i  
s tą d  n i z o w ą d m n ie  to  s ię z d a ję , ż e  k a ż d y  
p r z e p is ó w  i u s ta w  z a s .u ż y ł s o b ie  n a  g r u b ą  
p a c z k ę  m a n d a tó w  k a r n y c h , a  m o ż e  n a w e t ,  
n a  p a r ę ty g o d n i k o z y . N a s z c z ę ś c ie —  n ie  

d o w ie d z ą s ię o „ w y s tę p k a c h * * .
A le p o c o w a m  je s z c z e w ię c e j p s u ć h u ­

m o r ? O p o w ie m  w a m  p o ju t r z e . P r z y  d o ­
b r a c h  k ie łb a s a c h w a m  o p o w ie m , a n o w ą  
p io łu n ó w k ę  ła tw ie j p o łk n ie c ie —  J e n o  ju ż  
w ię c e j te r a z  n ie  g a d a jm y  o  ty c h  s p r a w a c h .

P o g a d a jm y  s o b ie te r a z  ju ż  ty lk o  o n a j ­

b l iż s z y c h s p r a w a c h .
C o ś m y  g a d a l i o  n ic h m o ż e c z y te ln ik o m  

p r z y  o k a z j i n a p is z e

W a s z  S ta r y  M a c ie j z W y b u d o w a n ia  

( K o n ie c ) .
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P rz y sz ło m i p e w n e g o p ię k n e g o p o ­
ra n k u  n a  m y śl c o b y  ta k  s ła w n y  o b e c n ie  
n a c a łę P o lsk ę z P o w . W y st. K ra jo w e j  
„ m is trz “ K u lig u Im ć P a n H u ć c ik p o ­
w ie d z ia ł, g d y b y  g o  lo sy d o  n a sze g o  m ia  
s te c z k a rz u c iły , b y  tu ta j te m a tu  d o n o ­
w y c h se n sa c y j p o sz u k a ć . P e w n em  je s t  
p ie rw sze , ż e p rz e d s taw iłb y s ię ja k d o ­
tą d  „ H u p śc ik  je s te m “ a  d ru g ie p e w n e m  
je s t, ż e te m a tu z n a la z łb y sp o ro .' a b y  
„ K u lig “ w ą b rz e sk i o d tw o rz y ć . Ś w ie tn y  
m a m y b o w ie m m a te rja ł d o w sz y st­
k ie g o , d o p o lity k i, d o se jm u , d o  
są d ó w , d o sa m o rz ąd ó w , d o ra d y  
m ie jsk ie j, d o m a g is tra tu , d o g a z e ­
to w y ch se n sa cy j, d o k a b a re tu , s lo v y em  
d o k a żd e j d z ie d z in y n a sze g o ż y c ia . A  i 
w sz y stk o in n e p ie rw sz o rz ę d n e ! S ta rc z y  
w z iąć  sa n ac y jn y  D e -P e d o  rę k i a b y  z a r  
ty k u łu  p . S o b o c iń sk ie g o d o w ie d z ie ć s ię , 
c o s tw o rz y ł n p . p . b u rm is trz w  1 0 la ­
ta ch w W ą b rz e ź n ie ; —  c u d a —  c u d a  
—  p o w iad a m w a m  m ili c z y te ln icy  —  
ty lk o  —  ty lk o  —  ż e  p rz e d  p a ru  la ty  ró w  
n ie ż c z y ta liśm y w  m ie jsc o w y m „ s ta ­
ry m " o rg a n ie p o d o b n e c h w a lb y w y sła ­
w ia ją c e n a jle p sz e g o  s ta ro s tę a  p o p a ru  
d n ia c h ... a c h ... c ó ż ta m ... p o w o d y sw o je  
z n a m  p o w ied z ia łb y H u p śc ik . A lb o n p .  
ta k ą  d z ie ln ic o w o ść  k tó rą  ta k  s ro d ze s ię  
o b u rza ją D e p e k i, R y k i, itp . sa n a c y jn e  
g a z e ty , g d y  w y c zy ta ły  k ilk a s łó w  p ra w  
d y w  G a ze c ie  W ą b rz esk ie j „ o w y z y sk i­
w a n iu d o b ro d u sz n y c h P o m o rza n " ! B a  
—  c h c ia n o  ja k  to  m ó w ią „ K o ta w  m ie ­
c h u  o d w ró c ić" i o s trz e n a sze g o  a rty k u łu  
p rz ec iw k o z a słu ż o n y m ro d a k o m  z in ­
n y c h  d z ie ln ic o b ró c ić . T y m c za sem n a  
p e w n e j z a b a w ie p o w ied z m y „ u rzę d o ­
w e j" p o d o b n o  p e w n y ch  p o w a ż n y ch  o b y ­
w a te li n a sze g o m ia sta n a zw a n o „ w o ła ­
m i p o m o rsk ie m i" , c z y  ja k o ś p o d o b n ie  —  
a ]e _  a le —  to  n ie d z ie ln ic o w o ść , to  
ta k  z n a d m ia ru  sz c ze ro śc i... A lb o ta k ie  
k u rjo z u m  ja k  n a sza „ N o w a R a d a M ie j- ’ 
sk a " , c z y  m o ż e s ię k tó re m ia s to w  P o l­
sc e p o sz cz y c ić ta k im  s tan e m ? S ta re j  
ra d z ie n ie  p o d o b a ł s ię z e sp ó ł 2 4 o b y w a ­
te li o b d a rz o n y ch  z a u fa n ie m  w  g ło so w a ­
n iu c a łe g o o b y w a te ls tw a , m a c h n ę ła  
w p ra w n ą rę k ą i s tw o rz y ła n o w ą te o r ję  
d łu g o w ie c z n o śc i —  s ta ra ra d a n ie m o - . 
ż e u m rz eć b o ... z n o w u sw o je p o w o d y ' 
m a ... p o w ie d z ia łb y H u p śc ik .

A lb o se jm ik n a sz k o c h a n y , c z y n ie  
je s t d o w o d e m , ż e d z ie ln ico w o śc i w śró d  
n a s n ie m a ? A b y ty lk o d o g o d z ić p a n u  
s ta ro śc ie , n a z ło ść w sz y s tk im  w y b ra n o  
d o w y d zia łu  p o w ia to w e g o  w ła śn ie k ró -  
le w ia k a , k tó ry n a w et d o se jm ik u n ie  
n a le ż y . Z ło śliw i tw ie rd z ą ty lk o , ż e to  
z a b a je cz n e g ło so w a n ie p o m y śli p .  
w o je w o d y g d y w k o m u n a ln e j k a s ie  
o szc z . u c h w a la n o 2 5 ty s . re d y sk o n tu  n a  
„ D z ie ń P o m o rsk i" p o d c z as g d y  fa k ty cz ­
n ie p o m o rsk ie c e le ... c o ta m  o te rn  g a ­
d a ć ... i p a n  s ta ro s ta  sw o je  p o w o d y  m a ....

Z d ru g ie j s tro n y z a c n y c h m ę ż ó w  n a sz e ­

go se jm ik u d ra ż n i p o n o te n w ie lk i ru c h  w  

W ą b rz e ź n ie —  p ra w d ę p o w ie d z ia w sz y są  

i k u te m u p o w o d y ...  to te ż z b y t ru c h liw e ­

g o in s tru k to ra ro ln e g o sk a so w a li i s łu sz ­

n ie , b o s tw ie rd z ili, ż e b a je c z n e p o le p ra c y  

z n a jd z ie n a d p iń sk ie m i b ło ta m i, p o d c z a s  

g d y tu ta j b y ł p o d o b n o w ro g ie m  p o d a tk ó w  

i u c z y ł w rę c z c z e g o in n e g o ! A lb o ta k i in ­

s tru k to r o św ia to w y  —  s ły sze liśc ie m ili c z y -  

, te ln ic y z a p e w n e ja k m o c n o p u lso w a ło ż y -  

s ie w  ty m  „ in s tru k to rjac ie "? I z n o w u z ło ­

ś liw i tw ie rd z ili, ż e „ c o m a p ie rn ik d o w ia ­

tra k a " , b o in n e są fa k ty c z n e c e le in s tru k ­

to ró w , a z a m a ło k o n tro li n a d p ra w o rz ą d ­

n o śc ią o b y w a te li n a sze g o p o w ia tu —  w ię c  

g o m a c h n ę li —  c z e ść im  z a to —  n ik t g o  

n ie ż a łu je —  b o k a ż d y sw ó j p o w ó d m a ..,. 

P o d o b n o ta m  g d z ie ś n a w sc h o d z ie P o lsk i 

są je sz c z e a n a lfa b e c i! T y lk o a rm ja n a sz a  

P . W . z n a la z ła ła sk ę w  b e z a c h se jm ik u i 

s łu sz n ie , b o są sie d z tw a n a sze z b y t n a ta r ­

c z y w e a p ro je k t „ u m o w y z N ie m c a m i" w  

te j sp ra w ie p o d o b n o n ie b a rd zo n a sze P o ­

m o rz e p rz e d  są s ia d e m  z a b ez p iec z a . —  T rz e  

b a z a te m  o d m ło d o śc i o b y w a te lo m  w ła d a -  

> n ie b ro n ią p rz y sw o ić —  a c z k o lw ie k —  a c z ­

k o lw ie k .... g d y b y fu n d u sz e p a ń s tw o w e k tó ­

re id ą n a  S trz e lc a o fia ro w y w a n o n a P . W . 

i n a sz e g o p o w ia tu , n ie p o trze b o w alib y śm y  

1 5 ty s . n a te n c e l u c h w a la ć . P o z a te m  p o d ­

p a d a b a rd z o , ż e b u d ż e t p a ń s tw o w y n ie re ­

d u k u je  s ię w c a le , a  b a rd z o i to b a rd z o  z n a  

c z n ie , o b c iąż a s ię b u d ż e ty sa m o rz ą d o w e j 

ta k ż e o b y w a te le n a je d e n i te n sa m  c e l, 

c z ę sto d w u k ro tn ie , a n ie ra z i trz y k ro tn ie  

p ła c ą ; a le i o n i w W a rsz a w ie ... p o w o d y  

sw o je p o d o b n o m a ją ..., c o w y k a z a ły fu n ­

d u sz e d y sp o z y jn e ... N a jb a rd z ie j z a ś H u p -  

śc ik a m a rtw ić b ę d z ie n ie p rz y s tą p ie n ie n a ­

sz eg o p o w ia tu d o P o m o rsk ie g o Z w ią z k u  

T u ry sty c z n e g o , b o w  te n sp o só b ró w n ież i 

d o n a s te 1 0 0 ty s ię c y A n g lik ó w , k tó rz y  

n a P . W . K . n ie p rz y b y li, n ie p rz y b ę d ą ...  

c h y b a  —  ż e b ę d z ie m y m ie li k ró la : a  ta k  —  

p ro sz ę b a rd z o , m u sim y  m ie ć k ró la , —  i p o ­

d o b n o m a m y k a n d y d a ta w  n a sz y m  se jm i­

k u k tó ry b e rła (p rz e p ra sz a m „ c y g a ra " )

n ig d y z u s t n ie w y jm u je , b o te ż sw o je p o ­

w o d y  m a ...  „ a ta k !! .. K a m a ry la te ż s ię - ju ż

tw o rz y z , sa m o w o ln y c h " u rz ę d n ik ó w i 

„ n ie —  w o ln y c h " z a w o d ó w , i u c z o n o ju ż  

p o tu ln y c h P o m o rz a n , ja k s ię ta ń c z y „ K o n -  

tred a n sa d z ie ln ic o w e g o " , „ K a d ry la p o li­

ty c z n e g o " , i ,-M e n u e ta w a z e lin o w e g o * z  

a k o m p a n ja m e n te m  „ W ir b la u e n H u sa ren !"  

S ło w e m  u c z ą n a s ja k  s ię b a w ić n a le ż y , b o  

i te g o d o tą d n ie u m iem y ... c ie k a w em  z ja ­

k ie g o p o w o d u ... ? N a jw ię k sz e z a ś o b u rz e ­

n ie w y w o łu je c h ę ć sk a so w a n ia n a sz e g o  ru ­

c h u sa m o c h o d o w e g o , k tó ry b ą d ź c o ;b ą d ź  

b y ł z n a c z y w  p e w n y c h o k re sa c h , a le w  

o c z a c h o b y w a te li n ie z n a la z ł u z n a n ia , o  

ile c h o d z i o sa m o c h o d y re p re z e n ta c y jn e  

n a sz e g o  p o w ia tu .

I le ż o n e z le j k rw i w y w o ła ły , . ile p o d ­
p isó w ,- k tó ry c h d z iś s ię ż a łu je , a k tó re  
z e sp ra w a m i p o w ia tu n ie m ia ły n ic w sp ó ł  
n e g o -r- d z iw ić s ię te d y n ie n a le ż y , ż e  
z a c n y se jm ik w  tro sc e o sp o k ó j sw y c h o -  
b y w a te li, k tó rz y n a te sa m o c h o d y p ła c ą , 
—  z a m ie rz a ru c h te n c o śk o lw ie k o g ra n i­
c z y ć i n a w ła śc iw e to ry sk ie ro w a ć , —  a  
m o ż e i m a c h n ąć ... b o p o w o d y są ... P o z a  
te m  n ie je s te śm y d z iś z re sz tą n a jp o d le j-  
sz y m  m ia ste c z k ie m  w  z ie m i ju d z k ie j... d u  
ż o o n a s m ó w io n o w  se jm ie i w  g a z e ta c h  
ró ż n e g o k ie ru n k u ; —  ta k ! O b y w a te lu w ą ­
b rz e sk i! —  s ta łe ś s ię s ła w n y m  —  m im o -

Katastrofa budowlana
w y d a rz y ła s ię 1 2 b m . w  B e rlin ie : w  n o w y m  n ie u k o ń c z o n y m  je sz c ze  d o m u  z a ­

w a lił s ię b e to n o w y su fit, g rz e b ią c 9 ro b o tn ik ó w , z k tó ry c h trz ec h z o s ta ło z a ­

b ity c h .

Polska ma prawo obsadzić Prusy Wsch. 
o ile Niemcy nie chcieliby wyko nać swych zobowiązań. - Tak 

straszy Niemców nacjonalista niemiecki.
R a d a R z e sz y (R e ic h sra t) p rz y ję ła u m o ­

w y h a sk ie , ta k z w a n y p la n o d sz k o d o w a w ­
c z y Y o u n g a o ra z u m o w ę lik w id a c y jn ą  
(w y ró w n a w c z ą) p o lsk o -n ie m ie c k ą . P ra sa  

n ie m ie c k a w  z w ią z k u z p rz e p isa m i sa n k -  
c y jn e m i, k tó re z a w ie ra ją u m o w y h a sk ie  
z a s ta n a w ia s ię n a d sp ra w ą , c z y P o lsk a  

w  ra z ie n ie w y k o n a n ia p rz e z N ie m c y z o b o ­
w ią z a ń p rz e ję ty c h n a s ie b ie w p la n ie  
Y o u n g a , m a p ra w o  o b sa d z ić P ru sy  W sc h o ­
d n ie . “  7 .

Z n a w c a p ra w a m ięd z y n a ro d o w e g o F re i­
h e rr v . F re y tag h -L o rin g h o v e n , w  a rty k u le , 
z a m ie sz c z o n y m  w  g a z e c ie b e rliń sk ie j „ D e r  
T a g " tw ie rd z i m ię d z y in n e m i, ż e p a ń s tw a  
w ie rz y c ie lsk ie n ie p o trz e b u ją s ię trz y m ać  
u m ó w  h a sk ic h o ile N ie m c y n ie c h c ie lib y  
w y k o n a ć sw y c h z o b o w ią z a ń . K a ż d e p a ń ­
s tw o w ie rz y c ie lsk ie m o ż e s to so w a ć w o b e c  
N ie m ie c ś ro d k i k a rn e . O b sa d z e n ie N a d re -  
n ji b ę d z ie w  d a n y m  w y p a d k u  sp ra w ą  F ra ń  
c ji i B e lg ji e w e n tu a ln ie i A n g lji.

P o lsk a je s t p a ń s tw em  w ie rz y c ie lsk ie m  
—  p isze w sp o m n ia n y a u to r —  m im o , ż e  

K S . W . W IE L E W S K I.

Żyjmy w duchu
Kościoła św.

N ie d z ie la S ta ro za p u stn a je s t p o c zą t­

k ie m  n o w e g o  o k re su  w ro k u  k o śc ie ln y m .  

K a p łan p rz y stę p u je d z iś  d o  o łta rza  w  o r ­
n a c ie  o  k o lo rz e  f io le to w y m , k tó ry  o z n a c za  
p o k u tę . Z e sz łe j n ie d z ie li k lę c z e liśm y  

je sz c ze  ra ze m  z  trze m a  m ę d rca m i, p rz e d  

B o g ie m  —  K ró lem , i u w ie lb ia liśm y G o , 
c ie sz ą c s ię z Je g o p rz y jśc ia , —  b y ł to  

b o w ie m  je sz c z e o k re s B o ż e g o  N a ro d z e ­
n ia . —  d z iś m u sim y  s ię  u p o k o rz y ć  i w y z ­

n a ć , ż e je s te śm y g rz e sz n ik a m i. D z iś  
ro z p o cz y n a m y  o k re s p rz ed p o s tn y . C o  to  

z a c z a s  ? K o śc ió ł św . n ie c h c e n a s  

z o k resu p e łn e g o ro d o śc i (B o ż e g o N a -, 
ro d z e n ia ) w p ro w a d z ić n a raz w o k re s  

p o k u ty , le cz c h c e n a s p rzy g o to w a ć n a  
te n św . p o s t i p o w o li n a s w e ń w p ro ­

w a d z ić . S tą d te n o k re s p rz e d p o s tn y o d  
d z is ie jsz e j n ie d z ie li d o  Ś ro d y  P o p ie lc o w ej.

w ó li —  a le tu k to ś in n y sw o je p o w o d y  
m ia ł... N o a w ła śc iw y „ K u lig "? O tó ż je s t, 

je s t i to b a rd z o u ro z m a ic o n y , ty lk o z e  
w z g lę d u n a  -b ra £ -  m ie jsc a , w ró c ę d o n ie ­
g o p ó ź n ie j sz c z eg ó ło w o —  p rz e c ię tn y b o ­
w ie m  m ie sz k a n iec n a sz eg o g ro d u a n i w ie  
g d z ie „ z a s ru sy b iją p e rso n y " , k tó re p o w m  
n y p rz y n a jm n ie j c z ę śc io w o n ie ty k a ln e  
b y ć ; —  N ik t n ie m a o k a z ji u c z e stn ic z y ć w  
w y c z y n a c h a la „ M iin n e k e n p iss" lu b ś le ­
d z ić z u k ry c ia k ą p ią c ą s ię Z u z a n n ę —  g o ­
rz e j je sz c z e — ro z w ią z a ć ła m ig łó w k ę  
„ k rz y ż y k o w ą " , —  k tó ry  z k rz y ż ó w z ło ty ch  

c z y s re b rn y c h o s ta tn ieg o d e sz c z u o rd e ro ­
w e g o sp a d ł n a p ie rsi p ra w d z iw ie z a s łu ż o ­
n e ? ... K o g o ś ta m  ło w ią , a p o n ie w a ż z ło ty  
d e sz cz d o tk n ą ł z a c p y c h n a sz y c h d u sz p a ­
s te rz y , m a m y w ra ż e n ie : „ W e n n  d a s n ic h t  
h ilf t, h in t n ic h ts m e h r" . W k o ń c o w y m  
re z u ltac ie , W ą b rz eź n o p rz e ż y w a ru c h n ie  
b y w a ły , n ie z d a ją c so b ie sp ra w y z te g o , 
a p rą d  n ie s ie  —  n ie sie ... c o ra z to  n o w e k a ­

w a ły ... ' ;
A  w ię c H u p śc ik u , p rz y b y w a j d o n a s  

p rz y b y w a j! ... Z n a jd z iesz n ie w y c z e rp a n e  
ź ró d ło h u m o ru sz u b ię n ic z n e g o , p rz y b y w a j 
p ro s ię n im  A n g lic y p rz y jad ą i z a fu n ty  
w y k u ją w sz y s tk o ; a d o p o lic ji n a sze j s ię  
n ie u d a w a j, b o sa m a n ic n ie w ie ... n a w e t  
o te m  n ie , k to 5 -c e n tn a ro w ą S z a fę ż e la ­
z n ą w y n ió s ł w  p o le —  d la p rz y je m n o śc ią  
a n o , b o i p o lic ja sw o je , p o w o d y  m a .„

A ty lla .

P o lsk a p o w sta ła d o p ie ro p o w o jn ie i fa k ­
ty c z n ie n ie m ia łab y p ra w a d o o d sz k o d o ­
w a ń  w o je n n y c h .

G d y b y  w ię c N ie m c y o św ia d c z y ły , ż e n ie  
m o g ą  p ła c ić , to  n ik t n ie m o ż e P o lsc e z a b ro  
n ić , b y s ię z w ró c iła d o m ięd z y n a ro d o w e g o  
try b u n a łu są d o w e g o ra z e m  z in n e m i p a ń ­
s tw a m i w ie rz y c a e lsk ie m i. Je ż e li w y ro k  
m ię d zy n a ro d o w e g o try b u n a Ju są d o w e g o  
w y p a d n ie n a ‘n ie k o rz y ść N ie m ie c , to F ra n ­
c ja m o ż e o b sa d z ić N a d ren ię  a P o lsk a P ru ­
sy  W sc h o d n ie  lu b  Ś ląsk .

G d y p la n Y o u n g a z o s ta n ie p rz y ję ty , 
s tan ie s ię P o lsk a p a ń s tw e m  sa n k c y jn e m  i 
u z y sk a p ra w o d o o b sa d z e n ia te re n ó w  n ie ­
m ie c k ic h , c z y li p ro w in c y j ja k  P ru s W sc h o  
d n ic h , Ś lą sk a i p o g ra n ic z a .

C z y w y w o d y w sp o m n ia n e g o p isa rz a są  
s łu sz n e ? N a d te m  p y ta n ie m  n ie c h s ię z a ­
s tan a w ia ją z n a w c y p ra w a m ię d zy n a ro d o ­
w e g o . D la c z e g o je d n a k a u to r ta k c ie m n o  
m a lu je p rz y sz ło ść N ie m ie c ? C h c e p o d b u ­
rz y ć o p in ję N ie m ie c , b y n ie d o p u śc ić d o  
p rz y ję c ia p la n u Y o u n g a . 0  

C z eg o  u c z y n a s d z is ie jsz a n ie d z ie la ?  

D z is ie jsz e m o d litw y b re w ia rz o w e z a w ie ­
ra ją (d z iś i p rz ez c a ły ty d z ie ń ) w y ją tk i  
z P ism a św ., k tó re n a m  m ó w ią o s tw o ­
rz en iu  św ia ta , ra ju  i u p a d k u  p ie rw sz y c h  

ro d z ic ó w . D la cz e g o ? O tó ż K o śc ió ł św . 

c h c e n a m  w  ty m  o k re sie p rz y g o to w an ia  
s ię n a W ie lk an o c p rz y p o m n ie ć , ż e je ­

s te śm y  lu d ź m i u p a d ły m i i w in n iśm y p o ­
k u to w a ć . Z  p o śró d w sz y s tk ic h B o sk ic h  
s tw o rz e ń w ła śn ie c z ło w iek , o b ra z B o ż y , 

o d w ró c ił s ię w  w ie lk ie j n ie w d z ię cz n o śc i 
o d m iło śc i B o ż e j.

D o te g o  n o w e g o o k re su w p ro w a d za  

n a s d z iś K o śc ió ł św . s ło w a m i P sa lm is ty  
n a p o c z ą tk u M szy św . u m ie sz c zo n e m u

„ O g arn ę ły m n ie b o leśc i śm ie rc i,  
b o le śc i p ie k ie ln e m n ie s to c zy ły ;
w  u tra p ien iu  m e m  w z y w a łe m  P a n a ,  

a w o ła n ie m o je p rz e d o b licz em
Je g o d o sz ło d o  u sz u Je g o “ . 

P s . 1 7 .

C z y ż n ie w y c z u w am y  w  ty c h  s ło w a c h  
g ło su n a sz y ch  p ra ro d z icó w  p e łn e g o ż a lu  

i b o le śc i ? C z y m o ż em y  s ię  w c z u ć c h o ć -

b y  tro c h ę w ic h p o ło ż e n ie ? W y o b ra ź ­
m y so b ie , z ja k ie j w y so k o śc i u p a d li, 

ja k ie d o b ra u tra c ili: Ł a sk ę u św ię ca jąc ą , 
sy n o s tw o B o ż e , ra j, n ie śm ie rte ln o ść ,  

sz cz ę ó c ie d o c ze sn e i w ie c zn e . Ja k  

c ięż k o o b ra z ili ic h O jc a , ja k w ie lk ie  
c ie rp ie n ia c z ek a ją ic h  i ic h p o to m k ó w !  

T o w sz y s tk o so b ie te raz u św ia d am ia ją ,  

c z u ją sw o ją w ie lk ą n ę d z ę , c ięż a r w in y  
i k a ry . A le je sz c ze n ie w szy s tk o s tra ­

c o n e ! B ó g O jc ie c p rz y o b ie c a ł M e sja sz a  

i g d y E w a je szc z e p ła c z e i la m en tu je ,  
A d a m  ju ż p e łen  w ia ry i n a d z ie ji w  p rz y ­

sz łeg o M e sja sz a w y c ią g a rę c e k u n ie b u  

i m o d li s ię :

„ B ę d ę  C ię  m iło w ał, P a n ie , m o c y  m o ja !  

P a n tw ie rd z a m o ją i u c ie c z k a m o ja
i w y b a w ic ie l m ó j !“ P s . 1 7 2 ,3 .

I m y ta k u c z y ń m y , je że li z g rze szy ­

liśm y  i p o c z u w a m y s ię d o w in y ; p rz e z  
je d en a k t m iło śc i d o sk o n a łe j m o ż e m y  

n a p o w ró t s ta ć s ię u m iło w a n y m i sy n a m i  

B o ż y m i, b o B ó g k a ż d e j c h w ili g o tó w  

n a m  p rz e b ac z y ć .
P rz e c z y ta jm y so b ie te ra z u w a ż n ie  

le k c ję i e w an g e lję św . n a n ie d z ie lę d z i­

s ie jsz ą .

EWANGEŁJA

Na niedzielę Starozapustną.

M a t. X X . 1 — 1 6 .

W o n c z a s m ó w ił Je zu s u c z n io m sw o ­
im  to p o d o b ie ń s tw o : P o d o b n e je s t K ró -  
s tw o N ie b ie sk ie c z ło w ie k o w i g o sp o d a rz o ­
w i, k tó ry w y sz ed ł b a rd z o ra n o n a jm o w a ć  

^ ro b o tn ik i d o w in n ic y sw o je j. A  u c z y n iw ­
sz y u m o w ę z ro b o tn ik am i z g ro sz a d z ie n ­
n e g o , p o s ła ł je d o w in n ic y sw o je j. I w y ­
sz e d łsz y o k o ło trz e c ie j g o d z in y , u jrz a ł d ru  
g ie s to ją ce n a ry n k u p ró ż n u ją c e , i rz e k ł  
im : Id ź c ie i w y d o w in n ic y m o je j: a c o  
b ę d ź ie sp ra w ie d liw a , d a m  w a m . A  o n i p o ­
sz li. I z a s ię w y sz ed ł o k o ło sz ó s te j i d z ie ­
w ią te j g o d z in y , i ta k ż e u c z y n ił. A o k o ło  
je d e n a s te j w y sz ed ł i n a la z ł d ru g ie s to ją ­
c e , i rz e k ł im : C o tu s to ic ie c a ły d z ie ń  
p ró ż n u jąc y ? R z e k li m u : Iż n a s n ik t n ie  
n a ją ł. R z e k ł im : Id ź c ie i w y d o w in n ic y  
m o je j. A  g d y w ie c z ó r p rz y sz e d ł, rz e k ł P a n  
w in n ic y sp ra w c y sw e m u : Z a w o ła j ro b o t­
n ik ó w , i o d d a j im  z a p ła tę p o c z ą w sz y o d  
o s ta tn ic h a ż d o p ie rw sz y c h . G d y te d y  
p rz y sz li, k tó rz y o k o ło je d e n a s te j g o d z in y  
b y li p rz y sz li, w z ię li p o g ro sz u . A p rz y ­
sz e d łsz y i p ie rw si m n ie m ali, ż e b y w ię ce j  
w z ią ć m ie li; a le w z ię li i o n i p o g ro sz u .  
A  w z ią w sz y sz e m ra li p rz e c iw  g o sp o d a rz o ­
w i, m ó w ią c : C i o s ta te c z n i je d n ą g o d z in ę  
ro b ili; a u c z y n iłe ś je ró w n y m i n a m . k tó ­
rz y śm y n ie ś li c ię ż a r d n ia i u p a le n ia . A  
O n o d p o w ia d a ją c je d n e m u z n ic h rz e k ł: 
P rz y ja c ie lu , n ie c z y n ię ć k rz y w d y . A z a ś  
s ię z e m n ą z a g ro sz n ie z m ó w ił? W e ź m ij 
c o tw e g o je s t, a id ź ; c h c ę te ż i te m u o s ta ­
te c z n e m u d a ć ja k o i to b ie ; c z y li m i s ię  
n ie  g o d z i u c z y ń ić c o c h c ę? c z y li o k o tw o je  
z ło ś liw e je ś t, iż e m  ja je s t d o b ry ? T a k c i 
o s ta te c z n i b ę d ą p ie rw sz y m i, a p ie rw si o -  
s ta te ć z n y m i. A lb o w ie m  w ie lu je s t w e z w a ­
n y c h , a fe m a ło w y b ra n y c h .

W  p ie rw sz e j c z ę śc i le k c ji je s t m o w a  

o w a lc e z ap a śn ik ó w , w  k tó re j z w y c ię z c a  

o trz y m u je k o ro n ę ja k o n a g ro d ę . W  d ru ­

g ie j c z ę śc i m ó w i św . P a w e ł o p rz e jśc iu  
iz rae litó w p rz ez p u sz cz ę . O b ie c z ęśc i 

są o b ra z e m  n a sze g o z a d a n ia n a z ie m i. 

M y je s teśm y  u c z es tn ik a m i ty c h w a lk  z a ­
p a śn icz y c h , k tó ry c h c z e k a k o ro n a ja k o  

n a g ro d a , id z iem y p rz e z p u sz c zę ż y c ia  

z ie m sk ie g o , k rz e p ie n i c u d o w n ie ła sk am i, 
p ły n ą c e m i z sa k ra m en tó w  św .

W  e w an g e lji św . je s t m o w a o w in n i­

c y  i o  g o sp o d a rz u . W in n ica ta , to  K o śc io l 

św ., g o sp o d a rz , to  P . B ó g ; O n  p o trz e b u je  

w  w in n ic y ro b o tn ik ó w . G o sp o d a rz w y ­
c h o d z i k ilk a ra z y w  c ią g u d n ia , i z a p ra ­

sz a  w sz y s tk ic h  d o  p ra c y  w  w in n icy . T y m i 

ro b o tn ik a m i w  K o śc ie le św ., to  m y sa m i. 
N ik t z n a s n ie je s t o d w sp ó łp ra cy w y ­
k lu c z o n y , k a ż d y m a sw o je z a d a n ie w  
K o śc ie le d o sp e łn ie n ia , c z y s to  d la  d o b ra  

b liź n y c h , c z y  te ż  d la  sw ej w ła sn e j d u sz y .

Je st to p ię k n a  i p o c ie sz a ją c a d la n a s  

p ra w d a , ż e n ik t n ie je s t b e z u ż y te cz n y m  
w  o c z a c h P . B o g a , i d o p ó k i ż y je m y  je s t,  

z aw sze o k a z ja  ,i m o ż n o ść  p o d n ie ść s ię i 

n a p ra w ić to , c o s ię z m a rn o w a ło . M iło ­

s ie rd z ie B o ż e je s t ta k w ie lk ie i n ie sk o ń ­
c z o n e ! N ie p rz e śp ie m y g o d z in y ła sk i, 
le cz id ź m y  z a n ią !

Je sz c z e je d n a n a u k a d la n a s z te j  

e w a n g e lji św .: N ie  b ę d z im y  z a z d ro sn y m i, 
je ż e li B ó g u d z ie li in n y m  ty c h  sa m y ch  
ła sk , c o  i n a m . C ie sz m y s ię ra c z e j z  k a ż ­

d y m , k tó re g o B ó g p rz y w o łu je d o sw e j 

w in n ic y , i o c z e k u je m y je d n o m y ś ln ie k o ­
ro n y w ie cz n e j c h w a ły , b o „ w  d o m u  
O jc a je s t m ie sz k ań  w ie le“ .

Oto „rąJM bolszewicki!
„ R ab o c za ja M o sk w a " p o d a je , iż w  

d ru g im  k w a rta le  w  o k rę g u  m o sk ie w sk im  
u s ta lo n o  n a s tęp u ją c e n o rm y n a m y d ło :  
d la  ro b o tn ik ó w  1 0 0 0 g ra m ó w  n a  3 m ie ­
s iąc e , d la ic h ro d z in 7 5 0 g r., d la w ło ­
śc ian p o 2 5 0 g ra m ó w O k rę g o w y w y ­
d z ia ł h a n d lo w y p o s tan o w ił p rz e rw a ć  
w o ln ą sp rze d a ż d e n a tu ra tu i w p ro w a ­
d z ić w y d a w an ie g o p o je d n e j b u te lc e  
n a  k a ż d ą  k s ią ż e c zk ę a p ro w iz a c y jn ą .
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Kain.EDCBA
W  rodzinie M ichaliców  w Pszczynie  

dosU o na tle niesnasek rodzinnych do  

bójki, w czasie której 24-letni Jan M i- 

chalica w yrw any z krzesła nogą uderzył 

kilkakrotnie w głow ę brata sw ego, A u ­

gustyna. Pobity po przew iezieniu do  

szpitala w krótce zm arł. Zabójcę aresz-' 

tow ano i przekazano w ładzom  sądow ym

Skutki pijaństwa.
44-1  etni hutnik Paw eł Sonntag  w  K a  

tow icach, pow róciw szy w stanie pod ­

chm ielonym  do  dom u, położył się do łóż­

ka z palącym się papierosem  w ustach. 

O d papierosa  zapaliło  się ubranie, w sku ­

tek czego Sonntag doznał tak silnych  

oparzeń na całem ciele, że odw ieziony  

do szpitala w krótce zm arł.

Tajemnicze zniknięcie uczo­
nego.

Profesor frankfurckiego instytutu  

archeologicznego doktór D rexel znikł w  

tajem niczy sppsób i dotychczas nie zo­

stał odszukany. D rexel udał się po po  

łudniu na przechadzkę, z której w ięcej 

m e w rócił, Policja sioi przed nierozw ią­

zaną zagadką, tern W ięcej, iż 40-letni 

profesor żył w uregulow anych w arun ­

kach dom ow ych i m aterjalnyeh i trud ­

no przypuścić, aby popełnił sam obój­

stw o. Jest to już trzeci w ypadek znik ­
nięcia w ybitnej osobistości w N iem - 1 

czech.

Wyroki śmierci na Arabów.
Sąd najw yższy w Palestynie za 

tw ierdził w yroki śm ierci przeciw ko 9 A - 

rabom , którzy brali czynny udział w za 

nueszkach antyżydow skich w sierpm u  

r. ub. -R ów nież za.w  ierdzono w yroki 

przeć iw ko 15 A rabom , którzy organize  

w ali ekscesy antyżydow skie w  Safed. j 

Znowu zamieszki w Afganista­
nie.

W edług doniesień  z Peszaw aru w śród  

afgańskich plem ion górskich w ybuchł 

bunt. Plem iona górskie rozpoczęły ak ­

cję zaczepną i stoczyły w alkę z oddzia­

łem  rządow ym , zajm ując w ażną granicz 

ną stację celną. W edług dalszych do ­

niesień, brat b. króla A fganistanu 'A rna- 

nullaha zam ierza objąć dow ództw o  grup  

pow stańczych, w celu w szczęcia w alki 

przeciw N adir-C hanow i. B rat A m anul- j 

laha został jednak aresztow any przez  

zw olenników N adir-C hana.

Bezrobocie wzrasta I w Wilnie.
W edług danych statystycznych w  

ciągu ubiegłego tygodnia na tere­

nie m iasta W ilna zarejestrow a­

no 4461 bezrobotnych, w tej liczbie 3458  

'm ężczyzn i 1003 kobiety. ’ B ezrobocie w  

porów naniu z poprzednim tygodniem  

zw iększyło się o 149 osób.

Zagadkowy wypadek.
N a terenie pow iatu w ileńskiego zo­

stał schw ytany gołąb pocztow y, u któ ­

rego pod skrzydłem znaleziono aium i- 

njow ą obrączkę i zapisaną nieznanym  

szyfrem kartkę. W ładze zazrządziły w  

tej spraw ie dochodzenie.

Rozmaitości.
Czasem sędzia musi być cierpliwy,ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
W  p ism a ch a n g ie lsk ich zn a jd u je m y n a  

s tę pu jący o p is e p izo du z ro zp ra w y w je d ­
n ym  z są d ó w w P a les tyn ie .

S u chy i s t-tyw n y . ca ły za g łę b io n y w  a k -

O . —  P rzys ię g am  n a A lla ch a że m ieszka 1  * * * S . * * 8'

ta ch . s ie d z ia ł sę d z ia a ng ie lsk i w sa li są ­
d o w e j, a n a o rze c iw m e g o o ska rżo n y z  
p od n ie s io ną d u m n ie g łow ą i b rod ą p a ­
tr ia rch y . S zu m n ie b rzm ia lo jeg o n a zw i­
sko : lla d ż M u h a m m e d ibu T a u fik a bd a l 
A ze z R a chm a n , so łtys w M o sb a lla h p o d  
lla ifą . P rze s łu ch y o d b yw a ły s ię m n ie j- 
w ię ce j w te n sp o só b :

S ę dz ia : —  Ile m a sz la t?
O ska rżo ny : — Z e sz łeg o ro ku ku p iłe m  

s jb ie p o raź s ió d m y n o w ą s ia tę . (W ieśn ia k  
a ra bsk i ku pu je so b ie sza tę m n ie j w ię ce j co  
d z ie s ię ć la t).

S ę dz ia : —  G d z ie m ie szka sz?
O ska rżo n y : —  W  d o m u m e g o b ra ta , k tó  

re m u n ie ch B ó g d a d łu g ie życ ie .
S . —  G d z ie m ie szka tw ó j b ra t?

u m n ie .
S . —  G d z ież za te m , n a A lla ch a , m ieszka  

c ie o b a j, ly i tw ó j b ra t?
O . —  W  je dn ym  i tym  sa m ym  d o m u , 

p o d jed nym  d a ch e m .
S . —  A k to m ieszka ta m  p ró cz w a s?
O . —  N ie w ia s ta .
S . —  Z k im  za m ę żn a o w a n ie w ia s ta ?
O . —  N a A llach a , z m ę żczyzną .
S . —  C zy w id z ia łe ś k ie dy ko g oś , k to b y  

b y l za m ę żny n ie z m ę żczyzn ą ?
O . —  N ie ch m i A lla ch d a w zro k ja k n a i 

le p szy w n a jd łu ższe la ta , ta k , p a n ie sę ­
d z io . ja  w id z ia łem .

8 . —  K to to ta k i?
O . —  Ja p an ie .
S . —  Ja k d a le ko je s t o d te go d o m u d o  

•a g rod y , k tó rą o k ra dz io no ?
O . — - P rzyn a jm n ie j s^e ść d o s ie d m iu  

p a p ie ro sów ...
Z ro zp a czo n y sę d z ia p o s ta n ow ił p y ta ć  

ju ż n ie dw uzn aczn ie , a by d o jść w reszc ie  
d o ce lu : —  K ra d le ś p o rów no z in nym i?

O . —  N a A llach a , w szyscy b ra li, m u - 
s ia le m  i ja p a m ię ta ć o m o je j czę śc i. 

N a reszc ie !
S ę d z ia za n ie ch a ł ju ż d a lszych p y ta ń , a  

ze w zg h .tlu n a w iek o ska rżo ne g o , za sąd z ił 
g o n u k ró tką  ka rę w ię z ie n n ą .

Echa zagadkowej zbrodni.
Zabójca kapitana Kruszewskiego został ujęty.

O n e gd a jsza zb rod n ia p rzy u l. B a g a te li 
n r. 6 w W a rszaw ie , g d z ie w  p o ko ju sw ym  
p a d ł o d ku l za g a dko w eg o zb rod n ia rza 3 0- 
le tn i K a z im ie rz K ru sze w sk i, o b yw a te l z ie m  
s> k i z łu ko w sk ie g o , b . .lo tn ik 1 p . lo tn icze g o  
—  w yw o ła ła żyw e ' p o rusze n ie w  s fe rach  
są d o w o -ś le d czych . k tó re p o czyn iły e n er­
g iczne za rzą dze n ia , w  ce lu w ykryc ia zb rod  
n ia rza . D o ś le dz tw a p o ch w yco n o je de n  
szcz e g ó ł, m ia no w ic ie , że w n ied z ie lę z ra n a  
zg łos ił s ię d o K . K ru szew sk ie g o ja k iś m ę ż ­
czyzn a . p od a jący s ię za K o łG d yń sk ie g o , k to  
ry m ia ł z m m  różn e S p raw y ro z rach un ko  
w e . Z m o b ilizow an o ka d ry p o lic ji ś led cze j i 
p o czę to szu ka ć o w e g o K o ło d y iisk ie go n a  
p o d s ta w ie ryso p isu . W czo ra j za b ljcę p o ­
ch w yco n o o g .1 0 -e j z ra na , g d y z ja w ił s ię  
w h o te lu R zym sk im , p roszą c o w yn a ję c ie  
p o ko ju O ka za ło s ię , że zb rod n ia rz tu ła ł 
s ię ca łą n ie d z ie lę i n o c w czo ra jszą p o u li­
ca ch W a rsza w y, a ż w re szc ie zn użo ny i w y ­
cze rp a n y szn ka ł sch ro n ie n ia w - h o te lu .

B y ł to F ran c iszek K sa w e ry K o ło dz ie j­
sk i, la t 5 0 . w ła śc ic ie l m a ją tku K u r^w , p o d  
B ia łym s to k iem . Z a trzym a ny p rzez p o lic ję , 
p rzyzn a ł S .ę d o zb ro d n i.- Z n a le z io n o p rzy  
n im  d w a rew o lw e ry : je d e n je go w ła sn y .

Tansl kolejki górskiej na Zugspitze.

W  A lpach baw arskich przebito w tych dniach tunel na najw yższej części to ­

ru koleje— ego, który prow adzi na Zugspitze.

Aby zdobyć premię 
ubezpieczeniową, podpalił Zyd swoją fabrykę.

W  R adom sku, od kitku-lat/prow adził 

zakład stolarsko - m eblow y nie'aki M o- 

szek K irszbaum . O statnio na skutek 0- 

gólnie panującego kryzysu, rów nież fa­

bryka K irszbaum a nie była czynna i z 

tego pow odu znajdow ał się on w dość  

trudnem położeniu finansow em .

Przed kilku dniam i w nocy w ybuchł 

pożar w zakładzie K irszbaum a, od któ­

rego spłonęły pom im o ratunku zaiów no  

budynki, jak i m aszyny ubezpieczone na  

dość pow ażne sum y.

Przy ratow aniu stw ierdzono, że 0- 

gień został podłożony ,- co w porów naniu  

z W ysokiem ubezpieczeniem , tudzież

Rozstrzelanie 6 oficerów marynarki.
Nowe ogniwo do nieskończone go łańcucha bestialskich zbro­

dni bolszewickich.
Z M oskw y nadchodzą szczegóły o roz­

strzelaniu 6 b. oficerów ; m arynarki ro  

syjskiej. w nocy 30. stycznia jedna z 

grup oficeiów  została rozstrzelana przez  

czekistów w lesie około stacji chińskiej 

kolei żelaznej D ibury. Egzekucji doku 

nał specjalny oddział G PU . W śród roz  

strzelanych znajdow ał się kapitan p er- 

w szej rangi Lem anow , który grał ongiś

Bezbożnicy palą obrazy świętych.
Scena naulicy Moskwy, niby wzięta żywcem z dantejskiego 

piekła.
Is tn ie je w  M o skw ie o lb rzym i d o m  m ie ­

szka m y , zn a n y p ow sze chn ie p o d n azw ą  
„P a ryża ". W  d o m u tym . w 4 1 U m a le ń k ich  
p oko ikaćh m ieszka o ko ło 2 .1 0 0 o só b , re ­
k ru tu ją cych s ię p rze w ażn ie z p o ś ró d n a j­
b ied n ie jszych rob o tn ików i w yrob n ikó w , 
p o w ię ksze j czę śc i d o p a rłji ko m u n is tycz ­
n e j n ie n a leżą cych (g d yby b y li ko m u n i­
s ta m i z p e w n o śc ią m ie lib y le psze m ie sz ­
ka n ia ).

M o no to nn ie i b ezb a rw n ie p łyn ie życ ie  
w m o sk ie w sk im „P a ryżu ". L u dz ie m ie sz ­
ka ją ta m  p o 1 5— 2 0 ła t, n ic /p rze to d z iw n e ­
g o , że s ię n ao gó ł z so b ą zży li i w za jem n ie  
s ię d o s ieb ie p rzyzw ycza ili. T o te ż sp o ko j­
n ie je s t w tych ko sza rach m ie szka lnych , 
n ik t n iko m u n ie d o ku cza , n ik t z n ik im  
s ię n ie k łóc i. S ied zą b ie d n i c i „p a ryża n ie "  
w sw ych ko m ó rka ch i szczę ś liw i są , że  
m a ją św ię ty sp o kó j, że n ie p a m ię ta ją o  
n ich a g ita to rzy p a rty jn i i in n i ..d o b ro ­
czyń cy " so w ie ccy . M o żn a so b ie w ię c w y ­
o b ra z ić , ja k i p o p ło ch p ow s ta ł w m o sk ie w ­
sk im  „P a ryżu ", k ied y p rze d k ilku d n ia m i

d ru g i ś p . K ru szew sk ieg o . Z b ro d n ia rz ze  
zn a ł, że zn a la z łszy s ię w  p o ko ju K .$ g d y  
te n o d m ó w ił je g o żą d an iu —  p o ch w yc ił 
n a jp ie rw  leżą cy n a s to liku re w o lw e r K ru ­
sze w sk ieg o , 4 1 n a s tę p n ie d a ł k ilka s trza łó w  
d o K . ze sw e g o re w o lw e ru .

Z b ro d n ia z rod z iła s ię n a tle ro z ra ch un ­
kó w fina n so w ych . K o łod z ie jsk i za d łuży ł 
s ię u K rusze w sk ie go n a su m ę 9 .4 00 f. sz t. 
P ie n ią dze te o trzym a ł n a u p o rzą d -ko w a n ie  
sw e g o g osp od ars tw a  w  K u row ie p d B ia łym  
s to k ie m , ża d n e j je dn a k z za po w ie dz ian ych  
in w e s tycy j n ie p rze pro w ad z ił. P rze c iw n ie  
—  K o łod z ie jsk i ro zp ił s ię i p ie n ią d ze roz ­
trw on ił.

N a stą p iło to . co zw yk le w  ta k ich p rzy ­
p a dka ch n a s tę p u je : w ie rzyc ie l u zyska ł w y  
ro k i m a ją te k m ia ł b yć w d . 1 2 lis to p a d a  
1 2 9 9 r. w ys ta w io n y n a lic y ta c ję . P ro śby , 
b ła ga n ia * za p ew -n ie n ia w p łynę ły n a o d ro ­
cze n ie lic y ta c ji, k tó ra n a d e sz ła jed na k w  
n ow ym  te rm in ie ; m ia n ow ic ie n a d . 1 3 b m . 
K o ło d z ie jsk i z jaw ił s ię zn o w u u K rusze w ­
sk ieg o z p ro śb ą o co fn ię c ie lic y ta c ji, a g dy  
tym  ra ze m  n ie u zyska ł ju ż p rzych y lne j o d  
p o w ie dz i. —  za m o rd o w a ł z p rem e dy ta c ją  
sw e go w ie rzyc ie la .

zlym stanem m ajątkow ym K irszbaum a 

nasunęło podejrzenie, że jest on ini­

cjatorem , a m oże naw et w ykonaw cą 

podpalenia.

K irszbaum , czując się niezbyt bez­

piecznie, nie podjąw szy naw et całkow i­

tego odszkodow ania pogorzelow ego  

znikł.

N a skutek tego w ysłano za zbiegiem  

listy gończe i w  dniu w czorajszym  został 

on schw ytany na  granicy  pod  W ieluniem  

w chw ili, gdy usiłow ał przekroczyć gra ­

nicę w tow arzystw ie dw óch przem ytni- 

ków .

głów ną rolę w kronsztadizkiej radzie re­

w olucyjnej.

R ozstrzelanie nastąpiło z polecenia  

szefa specjalnego  oddziału G PU .' Janso ­

na, który kazał chińskiem u kom uniścu  

C hejskańenow i natychm iast rozstrzelać 

oficerów . Trupy ich przeniesiono  do opu ­

szczonego dom u letniskow ego, a następ ­

nie 'spalono je w lesie.

z jaw ili s ię ta m ko m un is tyczn i- „b e zb o żn i­
cy " p row a dzą cy o b ecn ie w M o skw ie a g i­
ta c ję a n ty re lig ijn ą .

A g ita to rzy z ó b u rze rtiem s tw ie rd z ili, 
że ... w lic zn ych m ieszka n ia ch „p a ry  
sk ich “ w iszą je szcze n a śc ia n a ch o b ra zy  
św ię tych . Z a czę to n a tych m ia s t a g itow a ć , 
za czę to m ieszka ń co m „P a ryża " p e rsw ad o ­
w a ć , że re lig ja  je s t m io tłą lu d zkośc i i t. d . 
N ie jed e n z m ie szka ń có w „P a ryża ", o b a ­
w ia ją c s ię g n ie w u „b e zbo żn ikó w ", u le g ł 
ich n a m o w om  i w b re w w o li zd ją ł o b raz  
ze śc ia n y , o d d a ją c g o w ręce a g ita to ró w  
a te is tyczn ych . W ieczo re m za ś g ru p a b e z ­
b o żn ikó w ch o d z iła o d m ieszka n ia d o m ie ­
szka n ia , w zyw a jąc w ys tra szo nych ro bo tn i­
kó w d o u d z ia łu w „u ro czys to śc i p a len ia  
b o gó w ". P rze d „P a ryżem " z ło żon o n a s to ­
s ie w szys tk ie „d o b ro w o ln ie " o d d a n e o b ra ­
zy , a b e zb ożn ik R yb a kó w p o dp a lił je p o ­
ch o d n ią . w o ła ją c z p a to se m : „P a ryż p a li 
d z is ia j b o g ów . 1 50 o b ra zów o dd an o , ; a le  
d u żo je szcze zo s ta ło ". P o ch w ili ca ły s to s  
s ta ł w p łom ien iach ..

Odznaczenia na Pomorzu
D z iś p o d a je m y lis tę tych , k tó rzy n a m o ­
cy za rzą dze n ia p re zesa R a dy M in is trów p . 
B a rtla o trzym a li s re b rn e i b ron zo w e k rzy ­
że za s łu g i.

S re brn e k rzyże za s łu g i o trzym a li 

P P - ; ..
B e rn a rd B ą czko w sk i, m is trz s io d la rsk i 

w K a rtuza ch ; B o g u m ił B a c iń sk i, o grod ­
n ik , w ó jt n a o b w o d S ta w k i, p o w . to ruń sk .;  
F ra n c isze k B ie lick i, k ie ro w n ik - b iu ra w y ­
d a w n ic tw a „G a ze ty G ru dz ią dzk ie j" w G ru  
d z ią dzu ; T e o do r B rzo skow sk i, ro ln ik w  
W ięcko w a ch , p o w . ko śc ie rsk .; Ja n B u ch ­
h o lz , e m . u rzę d n ik b a n ko w y w S ta ro ga r­
d z ie ; B a zy li A d o lp h , ku p ie c i w ła śc ic ie l 
ce g ie ln i w P u cku ; F ra n c isze k B a lce rsk i, 
ku p iec w W ą b rze źn ie ; T e o fil B a m eck i, 
ro ln ik w Z d ra dz ie , p o w . m o rsk .; F ran c i­
sze k B lo kus , re fe re nd a rz s ta ro s tw a w  
B ro dn icy ; B o le s ła w C za rn eck i, n a u czyc ie l 
szko ły p ow sz . w L e żn ie , p o w . ka rtu sk .; 
B o le s ła w D z ięg ie le w sk i. ku p ie c w C h e łm ­
ży ; A n drze j D a m pc , ro ln ik , w ó jt w K o - 
lo n ji, p o w . m o rsk .; K a z im ie rz E cks te in  
p ro fe so r g im n a z jum  p a ń s tw , w Ś w ie c iu ; 
Ja n B o le s ła w G a jd us , a d ju nk t ka n ce la ry j­
n y s ta ro s tw a w D z ia łdo w ie ; Jó ze f G ra cz , 
ro ln ik w O rze łku , p o w . sę p o leń sk .; W ik-  
to rja G o n ce rze w iczo w h a , s io s tra m iło s ie r­
d z ia w G d yn i; F ran c isze k G rze g ow sk i, 
ku p ie c w G d yn i; K a ro l H ipo lit H e m p e l, 
ra dca m ie jsk i i za s tę pca b u rm is trza w  
T cze w ie ; K o n s ta n ty Ja n u sze w sk i, ro ln ik , 
so łtys w B lą dz im iu , p o w . św ieck .; Jo ze f 
Je n d e rn ś lik , m is trz p ie ka rsk i w T cze w ie ; 
F ran c isze k K a rp iń sk i, ro ln ik w K o m o r­
sku , p o w . św ie ck .; T e o fil K łiń sk i, d y r. 
M ie jsk ie j S tra ży P o ża rn e j w T o ru n iu ;  
F ran c isze k K irs te in , b u rm is trz m . R a dzy - 
n a , p o w . g ru d z .; P ra kse d a K w ia tko w ska , 
n a uczyc ie lka szko ły p o w sz. w K o śc ie rzy ­
n ie ; Ire n a K lę in ow a w B ro d n icy ; L ud w ik  
K o w a lsk i, o g rod n ik w L ise w ie , p o w . ch e ł- 
m iń sk .; W a c ła w K o z ło w sk i, ro ln ik , w ó jt 
o bw o du R o b a ko w o , p o w . ch e lm iń sk .; W a ­
w rzyn ie c L e szyńsk i, d o zo rca P a x is tw . F a ­
b ryk i W yró b . T y to n ió w , w S ta ro g ard z ie ; 
Ja n L ipe rlo w icz , ro bo tn ik w T o run iu .

M ieczys ła w L orko w sk i, n a u czyc ie l szko  
ły p o w sz . w M e ch ow e j, p o w . m o rsk .; F rań  
c iszka M ajko w ska , n a uczyc ie lka p ryw a t­
n a w G d yn i, D io n izy M a lin o w sk i, ro ln ik , 

। so łtys w S a rn in ie , p o w . b ro dn ick .; A n to n i 
M io tk , ku p ie c w P u cku ; Ig na cy N e tkow ’- 
sk i, b . m is trz ko w a lsk i w T cze w ie ; W ła ­
d ys ła w N o w a kow sk i, ku p ie c w G rud z ią -  

' d zu ; Ja n P e n tlin ow sk i, m is trz k ra w ie ck i 
w T o ru n iu ; F e liks P isko rsk i, k ie row ­
n ik K o m u n . K a sy O szczę d n . p o w . d z ia ld .; 
w D z ia łd ow ie ; Ja n R a d tke , p rze m ys ło w ie c  
w G d yn i; L e on a rd R a szko w sk i, ro ln ik w 
N ow em m ie śc ie ; Ire na S cza n ie cka w N a-  
w rze , p o w . t& ru ńsk .; L e o n S zw a rc , b u rr 
m is trz m . W ą b rze źn a : B o le s ław  S zczu ka , 
re d ak to r i w yd aw ca cza so p ism a „G lo s Wą 
b rze sk i" w  W ą b rze źn ie ; A u g u s tyn Jó zę f 
S kw ie rcz , w ła śc ic ie l h o te lu w G d yn i; A n ­
d rze j S tró ży ite k i, u rzęd n ik p ryw a tn y w 
W e jh e ro w ie ; Ja n S o b ie cho w sk i, d ro g o - 
m is trz w G ru p ie , p o w . św ie ck .; Ja n  
S ch u lz , ryb ak w G d yn i; M a ksym iljan Su 
ch o m sk i, ro ln ik , w ó jt i so łtys w  Z d ro jach , 
p o w . św ieck .; B ron is law S łu psk i, ro ln ik , 
w ó jt w S zyn w a ld z ie , p o w . g ru d z .; A u g u ­
s tyn S tu d z iń sk i, ro ln ik , so łtys w G ło do - 
w ie , p o w . ko śc ie rsk .; Iza S ch m id tó w  a w 
G d yn i; Ja d w ig a S p e iche rto w a w B ia lo b lo - 
ta ch , p o w . lu ba w sk .; P a w e ł T o llik , d y re k ­
to r B a n ku L u do w eg o w G n iew ie ; Jó ze f 
T o m a s , ro ln ik w - S yp n ie w ie , p o w . sę p o le ń - 
sk ieg o ; Ł u c ja W ład yczno w a w T cze w ie ; 
L e o n ard W e llm an , w ó jt w R zą d zu , p o w . 
g rud z iąd zk .; Jó ze f W ito s la w sk i, n a uczy ­
c ie l szko ły p o w sz . w K a rtu za ch ; Ju lja n  
W iśn iew sk i, se k re ta rz M ie jsk . U rzę d u P o ­
rzą d ku i B e zp ie cze ń s tw a P u b liczn e g o w 
C h e łm ży ; F ra nc isze k W iśn iew sk i, o g ro d ­
n ik w * N ow em m ie śc ie ; Ig na cy W o jc ie ch ów  
sk i, u rzęd n ik M a g is tra tu m . T o run ia ;  
Jó ze f Z ie liń sk i, ku p ie c w B rod n icy ; E u - 
g e n ju sz Z u m b a ch , ro ln ik w B o bro w ie , 
p o w . b rod n ick .; A leksa nd e r Z yb le W sk i, 
m is trz d e karsk i w C he łm ży ; —  w szyscy  
za za s ług i n a p o lu p ra cy n a rod o w o - sp o ­
łe czne j.

P p .: A d a m C h y le w sk i, k ie ro w n ik sp ó ł­
d z ie ln i „R o ln ik " w G n ie w ie ; F ran c isze k  
N e ce l, m is trz g arn ca rsk i i w ła śc ic ie l za ­
k ła du ce ram iczne g o w C h m ie ln ie , p o w . 
ka rtu sk .; W ła d ys ła w O rch o lsk i, ku p iec  
w T cze w ie ; E d m u nd W ito s la w sk i, ku p iec  

rw  T cze w ie —  w szyscy za za s ług i n a p o lu  
n a ro d ow o - g o sp o da  rcze m .

B ron zo w e k rzyże za s łu g i o trzym a li 
p p .:

Ja n B o row sk i, ro ln ik w K a m io n kach , 
p o w . to ru ń sk ie g o ; F ra n c isze k B yczko w sk i, 
ro ln ik , w ó jt i so łtys w K a liska ch , p o w . 
ka rtu sk .; M ię h a l C ie s ie lsk i, m is trz rzeźn ie  
k i w W ie lk im K o m orsku , p o w . św ie ck .; 
Ja n D ąb sk i, m is trz ko ło d z ie jsk i w W e jh er  
ro w ie ; Jó ze f G rie ch , ro bo tn ik w W e jh e ro ­
w ie ; N a rcyz G e tka , cze la d n ik c ie s ie lsk i w 
S ta ro g a rdz ie , F ra n c isze k G ru n w a ld , ro ln ik  
w M e ch lin ka ch , p o w . m o rsk .; M a rce li 
H a ftka , m le cza rz w  W a rlub iu , p o w . św ie c ­
k ie g o ; A d am A n to n i M osse , s ta rszy m e ­
ch a n ik w e le k trow n i p o rto w e j U rzęd u  
M o rsk ie g o w G d yn i; M a ksym ilja n O lszew ­
sk i, w ó jt i so łtys w L u b iczu , p o w . to ruń ­
sk ie go ; Jó ze f P ie ch ow sk i, ro b o trtik w K o ­
śc ie rzyn ie ; Ja n P io tro w sk i, w o źn y M a g i­
s tra tu m . G ru d z iąd za ; Jó ze f P o n cze k , ku ­
p ie c w Ś w ie c iu ; L e on R o sa lo w sk i, sze w c  
w C h w a szczyn ie , p o w . m o rsk .; W ik to r  
T re tko w sk i, m is trz s to la rsk i w O s in , p cw . 
św ie ck .; A lo jzy W o jta lew icz , ro ln ik , w ó jt 
w Ś w ie ka to w ie o ra z Ja n Z ie lińsk i, ro ln ik  
w  G ra b iu , p o w . to ruń sk . —  w szyscy za za ­
s łu g i n a p o lu p racy n a ro d o w o - sp o łe cz ­
n e j.

P . T e o fil W e n ta , d różn ik w yd z ia łu p o ­
w ia to w eg o , p o w . ko śc ie rsk ie go w L u b a ­
n iu , za za s ług i n a p o lu d łu go le tn ie j p ra ­
cy za w o do w e j.
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KRONIKA.
W ąbrzeźno, 14 lutego 1930 r.

K A L E N D A R Z .ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
N ied z ie la , Ju lja n n y .
P o n ied z ia łek , F la w ia n a .
S o b o ta , F a u s ty n a , S e w ery n a .,

0  Z  w i e c z o r n i c y G i m n . K l u b u  W i o ś l .  
w V a m b r e s i a “ . W  u b ie g ły w to re k o d b y ła  s ię  

w iec z o rn ica tu t. K . W io ś l. „ V a m b re s ia “ w  
sa li „ D w o ru W ą b rz e sk ie g o 1 '. N a p ro g ra m  
w ie c zo rn ic y z ło ży ły s ię : p rze d s ta w ien ie  
a m a to rsk ie i z a b a w a tan e c zn a . O d eg ra n ą  
z o s ta ła w e so ła k o m e d ia A b ra h am o w ic za  
Z ie liń sk ie g o p t.: „ D o b ry n u m e r" . P rze d -  
s ta w ie r iie , ja k z resz tą w szy s tk ie d o ty c h ­
c z a so w e p rze d s ta w ien ia K lu b u W io ś la r ­
sk ie g o , w y p ad łe b a rd z o u d a tn ie . A m a to ­
rzy , k tó rz y re k ru to w a li s ię z c z ło n k ó w  
k lu b u i g ro n a n a u c z y c ie lsk ieg o , w y w ią z a li 
s ię z e sw y c h ró l z n a k o m ic ie . C a ło ść p rz ed  
s ta w ie n ia w y p a d ła d o b rz e i o w szy s tk ich  

1 m o żn a s ię w y ra z ić ty lk o d o d a tn io . P o d k re  
ś lam y ty lk o p ra cę p . p ro feso ra B rz o s to - 
w ic z a , k tó ry sa m  b io rą c u d z ia ł w  p rz ed ­
s ta w ie n iu (w  ro li  s ta ro s ty ) c z u w a ł ró w n ie ż  

ja k o reż y se r n a d n a le ży tem  w y k o n an iem  
c a ło śc i. Z a d a n ie re ży se ra b y ło tru d n e ,  
sk o ro  s ię w e źm ie p o d u w a g ę , ż e w  ro k u  
u b ie g ły m k lu b p rz ed s ta w ie n ia n ie  

u rz ąd z ił i w ię k szo ść w o b ec teg o e m ato -  
ró w  w y s tę p o w ała n a sc e n ie p o ra z p ie rw ­
sz y . P rz ed s ta w ie n ie  ' z eb ran i g o śc ie p rz y ­
ję li d łu g o  n ie m ilk n ą c e m i o k lask a m i.

P o p rz ed s taw ie n iu ro z p o c z ę td tań c e ,  
k tó re trw a ły p raw ie d o ran a . W c z as ie  

z a b a w y p ro tek to r k lu b u p . p ro fe so r W ó j­
c ik w rę c z y ł d y p lo m  p . M iec zy s ław o w i Je ­
z ie rsk ie m u , k tó reg o  w  u z n a n iu  z a p o p a r ­
c ie , z a lic zy ł k lu b d o g ro n a sw y c h c z ło n ­
k ó w  h o n o ro w y c h . P o d o b n e d y p lo m y 0 -  
trz y m ali p p . s ta ro s ta  d r . E . P rą d z y ń sk i i  
p . b u rm is trz S c h w a rz , k tó rz y je d n ak z  
p o w o d ó w  o d s ie b ie n iez a le ż n y c h n a w ie ­
c z o rn icę n ie p rz y b y li, w ięc d y p lo m y 0 -  
trzy m a ją  p ó ź n ie j.

0  P o d z ię k o w a n i e , Z arzą d B ra c tw a  
S trz e lec k ie g o w  W ąb rze ź n ie sk ła d a se r ­
d e c zn e p o d z ię k o w a n ie z n an e m u  z o fia rn o ­
śc i b ro w a ro w i K u n te rsz ty n T . A . w G ru ­
d z iąd z u z a o fia ro w an e 5 0 0 z ł. n a c e le ro z ­
b u d o w y s trz e ln ic y , jak o też z a s taw ie n ie  
d o  d y sp o z y c ji s trz e ln ic y p ie rw szo rz ęd n y c h  
m eb li re s ta u rac y jn y c h , k tó re n ie ty lk o , ż e  
o d p o w ia d a ją  n o w o c z e sn y m  w y m o g o m , le c z  
są ró w n ie ż p raw d z iw ą o z d o b ą lo k a lu w  

t n o w ej s trze ln ic y .

0  U r z ę d o w y O b c h ó d D z i e s i ę c i o l e c i a  
O d z y s k a n i a  D o s t ę p u  d o  M o r z a . Ja k  ju ż d o  

n o s iliśm y w sp o m n ia n y o b c h ó d o d b ę d z ie  
s ię w  n a jb liż szą  so b o tę d n ia 1 5 . i n ied z ie lę  
d n ia 1 6 . b m . P ro g ra m  o b c h o d u p o d a liśm y  
ju ż w  n u m e rze p o n ie d z ia łk o w y m . P ro -  
y ra m g p o d a n y  p rz e z n a s je s t id e n ty c z n y z  
id en ty cz n y z o g ło sz o n y m p ro g ra m e m  
p rz ez k o m ite t. P ro g ram u  z p o d p isem  k o rn i 
te tu o b e cn ie n ie u m iesz c za m y , p o n ie w a ż  
te n że p rz e z p . b u rm is trza n ie ' z o s ta ł n a m  
d ro ę c zo n y . W  p raw d z ie c zy te ln ic y n a s i n a  
tem  n ic n ie trac ą , g d y ż p ro g ram  z o s ta ł im  
p rz e z n a s p o d a n y , je d n ak z p o w y ż sz e g o  
w id z im y , ż e p . b u rm is trz m im o w sz y s tk o  
. ,c .ze m ś“ s ię k ie ru je .

0  S y s t e m a t y c z n a  k r a d z i e ż . Ja k  s ię o k a  
z a ło p rzy sp o rz ąd z en iu  in w en tu ry  w  f -m ie  
S t. Ż u ra lsk i w  W ą b rz e źn ie , c z ło n k o w ie  
p e rso n e lu d o k o n y w a li sy s tem a ty c zn e j k ra ­
d z ież y . O i le d o tą d . sp raw d zo n o p . Ż u ra l­
sk i je s t p o sz k o d o w an y m n a su m ę o k o ło  
1 2 0 0 0 z ł. N ik łą c z ę ść sk rad z io n y c h rze cz y  
z d o ła ła p o lic ja o d n a le źć . S p ra w c y k rad z ie  
ż y , z o s ta li w szy sc y o d d a n i d o d y sp o z y c ji  
w ła d z są d o w y ch .

0  P o a o t o w i e l e k a r s k i e P o w . K a s y  
C h o r y c h . W  n a jb liż szą n ie d z ie lę d n ia 1 6  
h m . p o m o c y lek a rsk ie j w  n a g ły c h w y p a d ­
k a c h b ę d z ie u d z ie la ć w  W ą b rz e ź n ie p . d r . 
K a w c zy ń sk i w  K o w a lew ie p . d r . M ic h a ­

ło w sk i.

0  G o d n y  p o l e c e n i a  k u r s . Ja k s ię d o ­
w iad u jem y w  n a jb liż szy m  c z a s ie o d b ę d z ie  
s ię w  W ą b rz e źn ie k u rs h a n d lo w y i p isa ­
n ia n a m asz y n ie . N a k u rs ie ty m  b ę d z ie  
m o ż n a n a u c z y ć s ię k s ię g o w o śc i ró ż n y c h  
sy s te m ó w , p isan ia n a m a sz y n ie i w szy ­
s tk ie g o c z e g o w y m a g a n o w o c z e sn a te c h n i­
k a b iu ro w a . K iero w n ic tw o k u rsu sp o c z y ­
w ać b ę d z ie w  rę ca c h fa ch o w y c h ,.w ię c je s t  
g w aran c ja d o b re g o w y u cz en ia s ię . W p isy  
n a k u i;s p o w y ż sz y , b ę d z ie m o ż n a u sk u tec z  
n ić w  d n iu  1 7 b m . o d  g o d z in y 1 2 . w  p o łu d ­
n ie w  k a n c e la rii M ę sk ie j S z k o ły P o w . 
K u rs te n ja k o n ie zm ie rn ie p o ż y tec zn y  b a r ­

d z o p o le ca m y .

K O W A L E W O .

Z e b r a n i e  Z w i ą z k u  T o w a r z y s t w . W  d n iu  
2 3  u b . m ., o g o d z in ie 1 8 , o d b y ło s ię w  
sa li p o s ied z e ń tu t. m ag is tra tu z e b ra n ie  
Z w iąz k u T o w arzy s tw , z w o ła n e p rze z b u r  
m is trza p . K u ch le ro . P o z a g a je n iu o b ra d -  
p . b u rm is trz p o w ita ł z e b ra n y c h i . p o św ię ­
c ił k ilk a s łó w  śp . k s . ra d c y  Ł ab u ń sk ie m u ,  
p ie rw sz e m u h o n o ro w em u o b y w a te lo w i 
m ia s ta . N a s tę p n ie p rz y s tąp io n o d o w ła ­
śc iw e g o c e lu p o s ied z e n ia , a m ian o w ic ie d o  
u s ta le n ia p ro g ra m u o b c h o d u 1 0 -te j ro cz ­
n ic y o sw o b o d z e n ia P o m o rz a z k a jd an n ie  

w o li p ru sk ie j w  d n iu 1 6 lu te g o . P ro g ra m  
u ro c zy s to śc i je s it n a s tęp u jąc y : w so b o tę , 
d n ia 1 5  lu te g o b r ., o  g o d z . 1 9 i p ó ł c a p ­
s trzy k  u lic am i m ias ta , z u d z ia łe m  o rg a n i 
z ac y j P W . i W F . W  n ied z ie lę . 1 6  2 b r .: o  
g o d z . 6 ran o  p o b u d k a p rz ez o rk ies trę S to ­
w a rz y sze n ia P o lsk ie j M ło d z ie ży K ato lic ­
k ie j, o d d z . m ę sk i; o g o d z . 1 0 z b ió rk a  
to w a rzy s tw  p rze d m a g is tra tem , sk ą d w y ­
m a rsz o 1 0 ,3 0 n a u ro c zy s te n a b o ż eń s tw o  
d o k o śc io ła p a ra fia ln e g o . P o n a b o że ń ­
s tw ie d e filad a i p o c h ó d u lica m i m ia s ta ,  
z ło ż en ie w ie ń c a p rz y p o m n ik u N ie p o d le ­
g ło śc i, p rzy k tó ry m  p rz em ó w i p . b u r ­
m is trz , n a s tę p n ie p o c h ó d s ie ro z w ią że . 
W iec z o rem  o g o d z . 1 8 i p ó ł (6 .3 0 ) w sa li 
p . Z ich le ro w e j o d b ę d z ie s ię u ro cz y s ta a -  
k a d em ja . P ro g ra m  a k a d em ii u s ta li w y ­
b ra n y k o m ite t, sk ład a ją c y s ię z 6 o só b z  
p o ś ró d  p rze d s ta w ic ie li to w a rzy s tw . K o m e n  
d ę p rze jm ie je d en z p p . o fice ró w  rez . P o  
u s ta len iu p o w y ższ e g o p ro g ra m u so lw o w a l 
p . b u rm is trz o g o d z . 1 9 .4 5 z e b ra n ie , d z ię ­
k u ją c d e le g a to m  z a p rzy b y c ie . «

Przew. IV Okręgu Dzieln. Pom. 
Związku Sokołów Polskich.

K o m u n ik a t.
D ru h n y i D ru h o w ie n a sze g o O k rę g u , 

w z y w a m y W a s , z p o w ia tu T o ru ń sk ieg o ,  

a b y śc ie s ię s taw ili w  d n iu 1 6 . I I . r . b . o  

g o d z . 8 V 2 w  C h e łm ży  p rz y D w o rcu  K o ­
le jo w y m  i b ra li g re m ja ln y u d z ia ł w  o b ­

c h o d z ie 1 0 -ro c z n ic y w k ro c ze n ia W o jsk a  

P o lsk ie g o n a P o m o rzu . Z n iż k a 5 0 o /0  

je s t z a p e w n io n a .  C z o łe m !

Z a rz ąd IV  O k ręg u .
sanMHMHniiiMaiMaggHnHnBMHMEBnsnaaanii  

S p r a w o z d a n i e  z  h a n d l u  z b o ż a  i n a s i o n .

N o t o w a n i a  f m y . B , H o z a k o w s k i w  T o r u n i u  

T o ru ń d n ia 1 3 . lu te g o 1 9 3 0 r ,

K o n ic z . c ze rw . 1 0 0 -1 2 0 G ro ch  p o ln y 2 4 - 2 6
„ b ia ła 1 5 3 — 2 5 0 G ro c h z ie l. 2 6 - 2 8
„ sz w ed . 1 7 0 — 2 0 0 B o b ik 2 0 - 2 5
„ ż ó łta 1 2 0 — 1 4 0 G o rc z y c ę 5 5 - 6 0
„ w łu sk 6 0 —  6 5 R z e p ak 7 8 - 8 0

In k a rn a tk ę 2 0 0 -2 2 0 R ze p ik 8 0 —  8 5
P rz e lo t. 8 0 -1 0 0 Ł u b in n ieb . 1 7 - 1 9
R ajg ras k ra j. 1 0 0 -1 2 0 Ł u b in ż ó łty 2 1 —  2 5
T y m o tk ę z w . 3 5 - 4 5 S iem ię In ian . 7 0 —  7 5
S e rad e lę 1 7 - 1 9 K o n o p ie 7 0 - 8 0
W y k ę le tn ią 2 4 -2 5 M a k n ieb . 1 0 0 — 1 2 0
W y c z k ę z im . 6 0 - 6 5 M a k b ia ły 1 2 0 -1 3 0
P e lu sz k ę 2 4 —  2 5 T a ta rk ę 2 0 —  2 5
G ro c h W ik to r ja 3 3 —  3 5 P ro so 4 0 - 5 0

Targ na bydło.
U r z ę d o w e  s p r a w o z d a n i e  t a r g o w e  K o m i s j i  n o .  

t o w a n i a  C e n .
P o z n ań , d n ia 1 3  2 . 3 0  r .

S p ę d z o n o  w o łó w  1 7 0 , b u h a jó w  3 8 5 , k ró w  5 3 8 , 
b y d ła — , św iń 1 9 6 0 , c ie lą t 6 3 0 , o w ie c 5 8 0 .

R a ze m  z w ie rzą t 4 2 6 3

P ła co n o  z a 1 0 0 k g ż y w ej w ag i z a :  
(C en y lo co T a rg o w ic a P o z n a ń łą c z n ie  

z k o sz ta m i h a n d lo w e m i) .
B Y D Ł O :

W o ł y :

P e łn o m ię s is te , w y tu c z o n e n ie o p rzę -

M ię s is te tu c z o n e m ło d sz e d o la t 3 1 2 2 — 1 2 8  
M ię s is te tu cz o n e s ta rsze . . . .  1 1 0 -1 1 8  
M iern ie o d ż y w io n e . , > . • . 0 0 0  -  0 0 0

B u h a j e :

W y tu cz o n e p e łn o m ię s is te . . . .  1 3 2 — 1 4 0  
T u c z o n e m ięs is te . . . . .» »  1 2 0 — 1 2 6  
N ie tu c zo n e , d o b rz e o d ż y w , s ta rsz e 1 0 8 — 1 1 4  
M ie rn ie o d ż y w io n e . . . . * « 1 0 0 — 1 0 4

K r o w y :  » -

W y tu cz o n e p e łn o m ię s is te « . . 1 2 4 — 1 3 0
T u c zo n e m ię s is te .  . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 1 2 — 1 1 8
N ie tu cz o n e , d o b rz e o d ż y w ip n e  . . 9 6 -1 0 4
M iern ie o d ż y w io n e , . . . • , 0 7 6 -0 8 0

J a ł o w i c e :

W y tu cz o n e p e łn o m ię s is te , , . , 1 3 0 — 1 3 6  
T u cz o n e m ię s is te . . . . . . .  1 1 6 — 1 '2 4  
N ie tu cz o n e , d o b rz e o d ż y w io n e . 1 0 0 — 1 0 6  
M iern ie o d ż y w io n e  0 0 0  - 0 9 8

O W C E  :

W y tu c z o n e p e łn o m ię s is te ja g n ię ta
i m ło d sz e sk o p y . . . . . .  1 4 0 — 1 4 4  

T u cz o n e s ta rsz e sk o p y i m a c io rk i 1 3 0 -1 3 8  
D o b rze o d ż y w io n e . . . . . . .  1 2 0 — 1 2 4  
M ie rn ie o d ż y w io n e . . . . . .  0 0 0 — IC O

Ś W I N I E  ( T U C Z N I K I ) :  1

P e łn o m ię s is te  o d  1 2 0  d o  1 5 0  k g
ż y w e e j w a g i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .2 2 4 — 2 2 8

P e łn o m ię s is te  o d  1 0 0  d o  1 2 0  k g
ż y w e j w ag i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 2 1 6 — 2 2 0

P e łn o m ię s is te  o d  8 0  d o  1 0 0  k g
ż y w e j w a g i . » ..» » » •  2 0 8 — 2 1 4

M ię s is te św in ie p o n a d  8 0 k g  . . . 2 0 0 2 C 4  
iM a c io ry i p ó ź n e k a s tra ty . . .  * 1 6 0 — J9 0
Ś w in ie b e k o n o w e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  •  2 0 0 — 2 0 4

P rze b ie g ta rg u  sp o k o jn y . ' ■< ,

W y d aw ca i re d ak to r o d p o w ied z ia ln y : , 

E d w a rd P isz cz , W ą b rze ź n o , W o ln o śc i 5 5 . 

Z a o g ło sz e n ia R e d ak c ja n ie o d p o w ia d a .

D ru k : D ru k a rn ia T o ru ń sk a S . A . r 
w T o ru n iu .

o g o d z in ie 8 ,1 5 w ie c z o re m , w sp a n ia ły p ro g ra m  w  d w ó c h se r ja c h . I . se r ja p . t .■  it A| f 99 0 g o d z in ie 8 ,1 5 w ie c z o re m , w sp a n ia ły p ro g ra m  w  a w o cn  se r ja c n . 1 . se r ja

K i n O  „ W t O  „ K r ó l  ż e b r a k ó w
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111

H o t e l  „ P o d  B i a ł y m  O r ł e m * *

wt. Fr. Szymański.

I I . se rja  p o d  ty tu łe m :

P a ł a c  c u d ó w "

w ie lk i p o d w ó jn y p ro g ram  ja k o p ie rw .

„Strzał z  zasadzki" 
w  r . g łó w - Emil Janings ja k o d ru g i  

„Męczennic małżeństwa"  
O rk ie s tra d o  o b raz u  śc iś le  z a s to so w .

aiiiłiiiiiiim iiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiitiiiiaiitiMtiMiiiiiiiiMMiiiia 

Następny program:

..TrageUja loOzi paiwudnei"
W . ro li g łó w n e j Harry Peel.

IIIIIIUIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIHIII^
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■  W łoska Spółka  Akcyjna

7 7 4 7 4 1 3 1 99

Adrjatyckie Towarzystwo Ubezpieczeń w Trieście

R o k  z a ło że n ia 1 8 3 8 . Kapitały gwarant, lirów  600  OOP  OOP? R o k  z a ło ż en ia 1 8 3 8 ,

PRZYJMUJE UBEZPIECZENIA:

na życie, od nieszczęśliwych wypadków, od odpowiedział* 

ności prawno-cywilnej, ognia i kradzieży z włamaniem.

Ubezpieczenia  życiowe i od nieszczęśliwych wy­

padków pod najkorzystniejszemi warunkami.

Oddział: na Poznańskie i Pomorze w  Poznaniu-ul. Skarbowa 16.
Reprezentacje i agentury we wszystkich miejscowościach. W 1 4 7 .

U c z  s i ę  —  w  n a u c e  T w a  p r z y s z ł o ś ć  ! !

♦ W PISY NA KURS HANDLOW Y
♦ I PISANIA NA MASZYNACH
>  w W ąbrzeźnie

o d b ę d ą s ię dnia 17 lutego b. r. w godz. od 12—3  w  kance- 
larji Szkoły Powszechnej Męskiej przy ul. W olności.

♦ N a k u rs ie w y k ład a n e b ę d ą n a s t. p rze d m io ty : k s ięg o w o ść  p o jed y ń cz a  
i p o d w ó jn a  ró żn y c h  sy s te m ó w , n a u k a o h a n d lu  i w e k s lu , a ry tm e ty k a  
h a n d lo w a , k o re sp o n d en c ja  h a n d ! ., w z o ro w y  k a n to r i t . p . —  —  —  

a  S z cz eg ó ło w y c h  in fo rm ac ji u d z ie li s ię n a m ie jscu :

W 1 8 8  Dyrekcja Kursów Handlowych.

D O M
2 piętrowy 

n a d a jąc y  s ię  n a  jak iek o lw iek  
p rz e d s ię b io rs tw o z 4 -p o k o -  
jo w em  w o ln em  m iesz k an iem  

n a sp rz e d a ż W 1 8 5 . 

W ąbrzeźn© le t. g w ar , ż a z ł.

0

OSTATNIA NOW OŚCI!

?łasl(izeoarekzwie(z.szl(łoffl 
(z a m ia s t z ł 2 8 .— ) tylko zł 5,25  
m a rk i C H R O N O M E T R E d e w iz k a  
w y sy ła m y n a l is to w n e z a m ó w ien ia  
e leg . p ła sk i z e g a re k k iesz ., c h ó d  

, dźwięczny w y reg . d o m in u ty z 1 0
5 ,2 5 , 2 sz t. 1 0 ,5 0 , 3  sz t 1 5 ,2 5 , 6  sz t.

Polecam mój nowootworzony  
HSIlil ŚMO-IBllBIH

który znajduje się przy ul. Przemysłowej 4 

w d o m u  p . K a m iń sk ie g o ( fa b ry k a n a g ro b k ó w ),' 

w y k o n u ję w sz e lk ie re p a rac je b ro n i, m a sz y n , 

m a sz y n  d o  p isa n ia , z a k ła d ó w  k a n a liz a cy jn y c h  

i w o d o c ią g ó w  —  ró w n ie ż  w y k o n u ję  w sz e lk ie  

^ ra c e  m a sz y n  ro ln ic z y c h .

P ro szę  o ła sk aw e  p o p a rc ie  m e g o  p rze d s ięb io rs tw a  

^ 1 8 7  Z  p o w a ża n iem

Henryk W iecki, lun.

Mieszkanie
2 -p o k o jo w e w ra z z o g ro d e m o w o c o w o -w a rz y w n y m  

(o k o ło ’ /z m o rg a ) zaraz do wynajęcia. W 1 8 1  

W ia d o m o ść : ul. Grudziądzka 4 I . p tr .

u l. Ja d w ig i I . 

inS  

m o g ą s ię z g ło s ić  

St. Żuralski 
S k ł a d  b ł a w a t ó w

Popierajcie  firmy
ogłaszające w naszem piśmie.

P o k o j  
dobrze umeblowany 

mlimp

> d r. w sk . G az . W ą b rz . 1 8 6

3 0 ,1 6 . L e p . g a t. z ł 6 ,5 0 8 ,7 5 1 2 ,1 0 , 1 4 .- , 1 6 ,— , 1 9  
Z e św iec ąc y m  c y fe rb la tem  lu b z n o w ” f ran c , z ło ta z ł 
8 ,8 0 . 1 0 ,6 0 , 1 2 ,7 5 , 1 5 .— , 1 7 ,5 0 , 2 2 ,— , 2 4 ,- . Z e g . k ry ty  
A N K 1 E R  z trz e m a k o p e rta m i z a z ł 1 4 ,3 0 , 1 7 .1 0 , 1 9 ,8 5 . 
2 3 ,5 0 , 3 0 ,3 5 , 4 0  —  , te sa m e z e św ie cą cy m  c y fe rb la te m  
lu b  z n o w . f ra n c , z ło ta  z ł 1 7 ,— , 2 1 .7 5 , 2 5 ,— , 3 0 ,— , 4 0 ,—  
N a rę k ę m ę sk i lu b  d a m sk i z ł 9 ,1 0 , 1 2 ,— , 1 4 ,— , 1 6 ,— , 
1 8 ,— , 2 2 .— , 2 6 ,— , 2 9 ,— , 3 2 ,— , 3 5 ,— . B u d z ik i s to ło w e  
1 0 ,5 0 , 1 2 .— , 1 4 ,— , 1 6 ,— , 2 0 ,— . D e w isk i d o d a j  e m y d o  
z e g a rk ó w  o d  z ł 1 0 ,— , b e zp ła tn ie z n o w e g o f ra n c , z ło ta , o  
d o p ła ta z ł 1 ,5 0 2 ,7 5 , 3 ,- , 5 ,— , 8 ,— .

FABRYKA ZEGARKÓW W 1 8 4 .

M. Poznański, W arszawa, Qowy Iwial 11G. I.
U W A G A : P o s ia d am y  se tk i l is tó w  d z ię k cz y n n y c h .

Rozpowszechniajcie
„Gazetę W ąbrzeską


